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po kilkudniowem nie dne, ale daje się, nie tak decydujące, jak to 


Rząd Daładiera 
tyle urzędowaniu, ile istnieniu ustąpił pod na- może się wydawać, szezególnie, jeżeli cho- 
ciskiem opinji publicznej. Nie pomogła ani dzi o jego dalsze konsekwencje. W manife- 
energiczna deklaracja, w której premjer Z4- stacjach wicznych brały udział bardzo ró- 


powiedział bezwzględną wałkę z nadużycia- żnorodne żywioły, poczynając od „Action 
mi, ani znaczna. większość, jaką uzyskał Francaise“ a kończąc na komunistach. Nie 
w izbie deputowanych w glosowaniu nad łączyły ich żadne pozytywne cele, ale wy- 
wnioskiem zaufania. $Silniejszc od nich oka- łącznie negatywny stosunek do rządu Da-i 
zaty się manifestacje uliczne, dochodzące ladiera, oraz dążenie do wyrażenia protestu 
w wielu punktach Paryża do krwawych | przeciwko ostatnim skandalicznym wyda-| 
walk, pociągających za sobą liczne ofiary rzeniom, w które obfituje życie | publiczne. 
w zabitych i rannych. we Francji. Mamifestowano więc nie na 

Daladier ustąpił — jak sum oświadczył rzecz zmiany ustroju demokratyczno-parta. | 
<= w obawie dalszego rozlewu krwi. Sytua-mentarnego i za wprowadzeniem dyktatury, 
cja zatem w stolicy Francji nie była jes” "26 |bo do tej z pewnością żaden Francuz nie 
opanowana, jak to zapewniano z kół ofi tęskni, ale, aby dać wyraz swemu niezado- 
ejałnych. Istniały dalsze możliwości rozru- woleniu i domagać się takiej zmiany rządu. 
chów. które niewiademo. jak mogly się któraby zapewniła uzdrowienie stosunków 
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ukonczyć. 


17 tem położeniu pewniej: bylo| 


i położenie kresu nadużyciom. Inne, oczy- 


i lepiej zrezygnować z władzy. która i tak wiście, cele przyświecały komunistom, ale 


stawała się z każdym dniem coraz mniej 
pewną. U z: 

Widocznie parudniowy premier, przyj- 
mując misję utworzenia gabinetu, nie zda- 
wal sobie sprawy z powagi sytuacji. Sądzii, 
że wystarczą zarządzenia policyjne i zapo- 
wiedź walki z nadużyciami dla jej opano- 
wania. Sądził również, że matematyczna 
większość w izbie deputowanych, dająca mu 
potrzebna ilość głosów. usunie wszystkie 
p:zeszkody i umożliwi powrót do normal- 
nych stosunków. Te obliczenia i przewidy- 
wania zawiodły i p. Daladier zgłosił swą 
dymisję w okolicznościach, które mu z pe- 
wnością przed paru dniami nie przychodziły 
nawet do głowy. 

T ten brak trafnej oceny obecnej syina- 
cji we Francji i niezdolność zorjentowania 
się w nastrojach ludności stanowią najwięk- 
szą tragedję osobistą p. Daladiera. Bo nikt 
nie zaprzeczy, że miał on najlepsze chęci 
i że pragnął jaknajradykalniej usunąć zło. 
toczące oddawna organizm państwowy 
Francji. Lecz i jedno i drugie okazało sie 
już niewystarczające. Sytuacja dojrzała do 


rozwiązania i wszelkie półśrodki musiały 
zawieść. 

Już ustąpienie poprzedniego rządu 
p. Chautempsa nastąpiło w takich oko- 


licznościach, które powinny były dać dużo 
do myślenia jego następcy. P.. Chautemps 
posiadał także większość w izbie deputowa- 
nych i mógł jeszcze trwać, a pomimo to 
jednak zrzekł się władzy. Z tego p. Dala- 
dier nie wyciągnął konsekwencji. Począł 
tworzyć gabinet w ten sposób, jalkgdyby 
czasy były normalne, jakgdyby nie wyczu- 
wał zbliżającej się burzy. Nie chodziło mu 
o pozyskanie do rządu najwybitniejszych 
indywidualności ze wszystkich: ugrupowań, 
ale myślał o tem, żeby nie zrazić sobie Blu- 
ma i socjalistów oraz nie zachwiać podsta- 
wami kartelu lewiey. W tych warunkach 
powstał gabinet, zwłaszcza po ustąpieniu 
trzech świeżo mianowanych ministrów, któ- 
ry nazwaliśmy rządem na użytek domowy... 
Ale — jak pokazały dni następne — i te- 
mu zadaniu nie umiał podołać. 


oni zbyt małą rolę odgrywają we Francji, 
żeby ich można było brać poważnie pod 
uwagę. | 

Rządy dotychczasowe, oparte na karte- 
lu lewicy, niezdecydowane i chwiejne za- 
równo w polityce zagranicznej, jak i nie 
zdolne do sanacji stosunków finansowych 
we Francji, skończyły się i wszelkie próby | 
powrotu do nich musiałyby narazić pań- 
stwo na nowe wstrząsy. Jest to dziś jasne 
dla wszystkich we Francji. a przedewszyst-| 
kiem dla prezydenta republiki. Już parę 
miesięcy temu wyraził on ten pogląd, lecz 
nieposłuchano jego rady z widocznym dziś 
opłakanym skutkiem. Obecnie pod wraże- | 
niem wydarzeń, -które przeżył Paryż, punkt 
widzenia prezydenta nie znajduje więcej | 


sprzeciwów. Zamierza on stworzyć taki, 
rząd, jaki, zdaniem jego. bedzie w tei chwili, 
najodpowiedniejszy. Í 


Tem sie tłomaczy powierzenie misji, 
utworzenia gabinetu b. prezydentowi repu- 
bliki, p. Doumargue, nie tylko doświadczo- 
nemu mężowi Stanu, ale i nieskazitelnemu 
pod względem moralnym człowiekowi. Nie 
chciał on początkowo podjąć się pomierzo- 
nego mu ciężkiego zadania. ale ostatecznie 
sie zgodził i przystąpił do utworzenia Bery 


Trudno przewidywać, jaki będzie sklad 
nowego gabinetu, przypuszczać jednak na- 
leży, że składać się on będzie z najwybit- 
niejszych jednostek, cieszących się wielką 
popularnością i powszechnym szacunkiem. 
Wymaga tego powaga sytuacji oraz te 
skomplikowame zadania. jakie oczekują no- 
wy rząd. W obecnych warunkach musi 
dojść do utworzenia rządu unji narodowej, 
jedynej racjonalnej koncepcji, na realizacje 
której jnż oddawna oczekiwała Światlejsza 
opinja we Francji. 

Pozostaje jeszcze kwestja izby deputo- 
wanych, posiadającej większość kartelową, 
współwinną niewątpliwie w tem, co się dzie- 
je obecnie we Francji. Wydaje się nam, że 
izba deputowanych winna być rozwiązaną, 


tem więcej — co nie ulega. najmniejszej 
wątpliwości — że obecna jej większość nie 


Rząd Daladiera ustąpił pod riaciskiem odpowiada wcale dzisiejszym nastrojom spo- 


ulicy. Fakt ten ma znaczenie pierwszorzę | łeczeństwa francuskiego. 
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Doumergue przychylnie witany. 


Paryż, 8. 2.. (PAT). Dojście do władzy Dou 
mergue'a opinja publiczna wita z radością. Je- 
dynie socjaliści zachowują rezerwę. Powierze- 
nie władzy Doumergne'owi uważane jest za 
wlasciwy sposób esiągnięcia odprężenia i uspo 
kojenia umysłów. Wszystkie pisma podkreśla- 
ją. że jeden jedyny Doumergue może pokusić 
się o przywrócenie w chwili obecnej solidar- 
ności wszystkich ludzi dobrej woli i że żaden 
polityk od czasu Clemenceau nie cieszył się 


Co do składu przyszlego rządu, to dzienni 
ki sądzą, że Doumergue utworzy rząd Szero- 
kiej jedności narodowej i republikańskiej, któ 
ry stanie się gabinetem ocalenia narodowego. 
Przewidują, że Doumergue utworzy rząd z b. 
premierów. Według cześci prasy, b. prezydent 
ma zamiar powołać do rządu osobistości z po- 
za parlamentu z wyjątkiem kilku senatorów. 

OWACYJNE POWITANIE. 
Paryż, (PAT). Byly, prezydent republiki 


tak wielką sympatją i zaufaniem. Samo nazwi | Doumergue przybył do Paryża o godzinie 9.15 


ska Doumergue'a powstrzymało w Izbie De- 


owacyjnie witany przez olbrzymie tłumy. -~ 


pntowanych potworne spory, które doprowe 17 dworea Doumergue odjechał niezwłocznie 


dziły do obecnej sytuacji. 


bo 


rządu 


do Pałaen Blizejskiego, 


Doumergiuiea 


wejdą najwybitniejsi przywódcy stronnictw. 


Paryż, (PAT). Byly prezydent Doumergue 
odbył konterencję z prezydentem Republiki 
Lebran*em, W ciągu dnia Doumergue przepro 
wadzał rozmowy z osobistościami poliyezne- 
mi. Gabinet jego składać sie ma == jak twier- 
dzą w kołach parlamentarnych — nietylko z 


byłych premjerów, ale również z osobistości 
z poza Izby, reprezentujących największe 
stronnictwa polityczne. Według dzienników w 
skład gabinetu Doumergue'a mają wejść tyli 
premjerzy: Herriot, Tardieu, Chautemps, Pier 
re Laval, Albert Sarraut oraz Flandin. 


Lewica atakuje. 


Na 12 lutego zapowiedziano strajk generalny 


Paryż, 8 Intego. (PAT). Do zapowiedziane- 
go przez generalną konfederację pracy straj. 
ku powszechnego, który ma się rozpocząć w 
poniedziałek 12 lutego. przystąpily następu- 
jace organizacje: Liga praw człowieka, parija 
socjalistyczną SFIO, socjalistyczna partja Fran 
cji (neosncjaliści), francuska partja socjali- 
styczna, partja repubiikańsko-socjalistyczna, 
partja jedności proletarjackiej, unja anarchi- 
styczna, federacja robotników i włościam, in- 
walidów i wdów wojennych. izba stowarzyszeń 
robotniczych przemysłu włókienniczego. Strejk 
ma trwać 24 godziny i bedzie połączony za. 
równo w Paryżu. jak i w okolicy z manifes. 
taciami. 


We środę wiecz. też były demonstracje. 


Paryż, (PAT). Wczoraj wieczór manifesta- 
«je powtórzyły się, chociaż nie przybrały ta- 
kich rozmiarów. jak poprzednio, Grupy mam- 
festantów usiłowały przedostać się do Pałacu 


'Elizejskiego, zostały jednak przez policję od- 


parte, Do tłumów, zebranych na ulicach Royal 
i Rivoli nacierających na oddziały policyjne 
ı wojskowe, te ostatnie kilkakrotnie strzelały 
ślepemi nabojami. Grupa studentów i tzw. mło 
velt patrjorów usiłowała przedostać się do sie 
dziby loży masońskiej Wielkiego Wschodu 
francuskiego, Zastawszy zamknięte wrota wej 
ściowe manifestanci usiłowali wyłamać kra- 
tv. Zostali jednak przez policję rozproszeni. 
Na prawym brzegu Sekwany również doszło 
do kilku starć, których rezultatem było paru 
rannych. O godżinie 21-szej panowało jeszcze 
wielkie podniecenie. szczególniej na placu 
Opery. na Wielkich Bulwarach, w okolicach 
pałacu Elizejskiego į ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. Wszędzie zbierała się młodzież, 
wznesząc okrzyki i Śpiewając „Marsyljankę*. 


ZNOWU KILKUSET RANNYCH. ` 


Paryż, $. 2. (PAT). Wczorajsze zajścia w 
Paryżu zakończyły się o godz. 1 w nocy. — 
Ofiarą zajść paść miało jeden albo dwóch za- 
bitych oraz kilkuset rannych, Dokonano też 
licznych aresztowań. Prasa ząznacza. Że wo 
wczorajszych manifestacjach brali głównie 
udział komuniści, których starcia z policją 
były krótkie, ale gwałtowne. 

KOMUNIŚCI NIE PRÓŻNUJĄA. 


Paryż, (PAT). Dzisiejsza 


komunistyczna | 


„Humanite” zapowiada nowe demonstracje na 
placu Republiki na piątek godz, 20-ta. 


TURYŚCI OPUSZCZAJĄ PARYŻ. 
Paryż, (PAT) Prasa donosi, że wielu tury. 
stów angielskich, bawiących w Paryżu, opm. 
ściło wczoraj stolice Francji, skutkiem ostat. * 
nieh zaburzeń. 


Demonstracje w Lyonie i Bordeaux. 


Paryż. (PAT). Wypadki paryskie nie «d- 
biły się większem echem na prowincji. Do de- 
monstracji doszło w Lęonie i Bordeaux. W 
Lyonie manifestowały grupy lewicowe i pra- 
wicowe. Doszło do licznych starć, które poli- 
cja i gwardja konna z trudem  likwidowała. 
W godzinach wieczornych manifestujący tłum 
nie dopuścił do normalnego kursowania po 
mieście tramwajów. Kilkakrotnie gwardja kon 
na dokonywała szarż na demonstrantów. — 
Tiumy obrzucały policję stolikami kawiarnia- 
nemi. Policja i gwardja konna zdołały jednak 
szybko opanować sytuację. 

W Bordeaux pod wpływem wiadomości z 
Paryża tłum wyleg! na Plac Teatralny. Policja 
przybyła na miejsce została powitana wrogle- 
mi okrzykami. Do poważnych incydentów jed 
nak nie doszło. 


p 


Poseł Lipski na przyjęciu u Hitlera. 

Berlin, 8 lutego. (PAT). Wczoraj wieczór 
kanclerz Rzeszy wydał przyjęcie dla przedsta- 
wicieli korpusu dyplomatycznego akredytowa- 
nych w Berlinie. W przyjęciu tem wziął udzia? 
poseł Rzplitej minister Liqski, 


Rokowania handlowe 
z Niemcami idą ospale. 


Warszawa 8. 2. (Telef. wl). Pom'mo oficjal 
nych komunikatów optymistycznie wyrażają- 
rych sie o przebiegu *-konsh gospódarcych z 
Niemcami. toczących śię w Warszawie od 8-ch 
mesięcv, rokowania le w istocie fOczą się bar 
dzo ospale i nie należy się spudziewać Miskie- 
zo zakończenia pertraktacyj. W tym stanie 
rzeczy prowizoryczny rozejm celny będzie prze 
dłużony a9 Í Inarcu. 


—00— 


0 czem piszą inne. Układ polsko-niemiecki 


Zaniepokojenie organu rządowego. 


Dokonują się przemiany zasadnicze w 
naszem politycznem życiu. .,Kurjer Poran- 
ny“ wskazuje przedewszystkiem na fermen- 
ty we wszystkich prawie paxtjach opozycyj- 
nych i na rozbieżne w nich tendencje. W 
Stron. Narodowem — twierdzi — przycho- 
dzi do głosu coraz bezwzględniejszy anty- 
semityzm, — na lewicy zaś (w P. P. S.) to- 
czy się zasadnicza walka o dalsze formy 
walki politycznej (demokracja, czy dykta- 
tura rządu robotniczo-chłopskiego). 

„Wszystkie — pisze „Kurjer Poranny“ 
— elementy czynne opozycji znajdują się 
w tej właśnie chwili poza ramami opozycji, 
Nie są już opozycją lecz — wichrzeniem. 

Zbyteczne byłoby dodawać, że nie ah 
arlutnie, prócz wewnetrznego niezadewole- 
nią ze swego bezsilnego stanowiska, nie upo 
ważuia ani lewicy, ani prawicy do wykra- 
czamis poza ramy opozycji i wkraczania 
na tory walki ustrojowej. Społeczeństwa za 
niej nie idzie — i nie pójdzie. Ma na to 
zbyt wiele zdrowego zmysłu rzeczywistości, 
Poiożenie nasze w polityce międzynarodo 
woi doznało tak poważnej zmiany i tak się 
wzmocniło, że mamy wszelkie dane przy 
puszcząć, iż rozwinie atmosfery niepokojów 
o chmury, nawisłe nad najbliższą przyszło- 
ścia, i zaprzestanie bezpłodnych'* walk eko- 

nomicznych, spowodują znaczną ulgę (?) 

w taszem położeniu gospodarczem. 

W tych warunkach rozpoczynanie 
walk wewnętrznych, anarchizowanie nizin, 
epekulowanie ma ich zniecierpliwieniu prze 
wlexającą się depresją: ekonomiczną — jest 
robotą bezrozumną, pozbawioną poczucia 
odpowiedzialności. Opinja publiczna powin- 
na zdawać sobie sprawę, z czem, z jakim 
poziomem rozumienia spraw publicznych, z 
jakiemi to chwytami, stogowanemi w walce 
politycznej, ma do czynienia”. 

Z tego wystąpienia rządowego pisma 
e><bija — jak widać — pewien lęk przed 
„radykalizacją* opozycji tak prawicowej, 
jak lewicowej. s 


Ferment młodzieży. 


„Gazeta Warszawska“, odpowiadając 
prasie rządowej na 'jej alarmujące artykuły 
o fermentach wśród młodzieży Stron. Naro- 
dowego, pisze: 

„„Fermenty są i będa jutro o wiele wię- 
ksze wśród t. zw, młodzieży  sanącyjnej, 
Ta pewność, którą starają się jei wpoić,| 
że ma ona jutro zabezpieczone, że rząd ją 
wyżywi, już się od szeregu lat chwieje i 
rodzi wśród niej rozmaite niezależne pogla- 
dy, znajdujace dość obfity wyrąz w prasie. 
Tymczasem środki wyżywienia wszystkich, 
którzy chcą należeć do ohozu rządowego, 
za odpowiedniem wynagrodzeniem, zapo- 
wiadają się coraz smutniej. Szybko” zbliża 
cię chwila, kiedy, wyciskająe 


mi środkami wycisnąć można, trzeba be- 
dzie zrezygnować z utrzymywania czasami 
nawet najbliższych sercu ludzi. Odmówienie 
zaś grosza zawsze wywołuje fermenty. 
Fermenty wreszcie są, i to także nie 
od dziś, wśród młodego pokolenia obozu 
narodowego, słabsze, nik w innych obo- 
zach, chociaż to jest sfera młodzieży najli- 
czniejsza i chociaż warunki jej egzystencji 
są najtrudniejsze. Nie można się co prawda,. 
uspokajać tem. że dziś te fermenty nie 
przedstawiają się tragicznie, bo jak powie- 
dzieliśmy, w qwzyszłości mogą być ona o 
wiele wieksze. W obozie narodowym. zawsze | 
się odbywała intensywra praca myśli i jej 
postęp. Za tym postępem z niejednakową 
szybkością podążały rozmaite Żywioły obo- 


zu, i młode, i stare”, 


Byłażby to zapowiedź, że „starsi zo 
Stron. Narodowego zecheą teraz dogonić 


szybciej idącą naprzód młodzież? 
Dodatki rodzinne i przyszłość Polski. 


W organie T. N. S. W. ..Przeglądzie Pe- 
dagogicznym* wypowiada się b. min. WŁ 
Grabski przeciw kasowaniu dodatków na ro- 
dzinę. A to ze względów populacyjnych. 

„Sprawa — pisze — uposażeń urzęłdni- | 
czych i dodatków rodzinnych ma zasadni: 
cze znaczenie jako jeden z czynników, pod- 

trzymujących nasza ogólną ali ą 3 

Jest ona, iak wiadomo z wielu badań sta- 

tystycznych, przeprowadzonych w ostat- 

nich latach, bardzo silnie zagrożona w mia- 


na stwierdzić przyrost naturalny ludności go życia spolecznego i gospodarczego i pro- ząć, że cały szereg tych zakazów wydany był | 
szere w czasie wypadków w Małopolsce Środkowej, |dzieży pieniędzy nie było". 


tylko u włościan i robotników, podczas 
gdy reszta mieszczan poza robotnikami o- 
raz cała inteligencja stopniowo wymiera. 
Jeżeli ligzba inteligen. rośnie to jedynie sku 
tkiem stałego dopiywu elementów, poduo- 


szących sig z ludu do rzędu inteligencji", |ratem wiadomości o wszystkiem. Jest wiedzą też działania w związku z Ukraińską Organi- działa ona dodatnio. Zlikwidowano ezareg sto- 
4 A 
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w prasie 

Jak pilną į konieczną rzeczą było posta- 
wienie naszej polityki zagranicznej na szer- 
szej platformie w ekspose ministra Becka, 
świadczą o tem pojawiające się coraz to ime 
somentarze do paktu polsko-niemieckiego. 

Wspominaliśmy wczoraj głównie o komen 
tarzach prasy francuskiej, dziś mamy do za- 
notowania inne: ukazujące się w dziennikach 
niemieckich į głos sowieckich „Tzwiestij*. 

Gazetą „Deutsche Fiihrerbricie* z powodu 
porozumienia polsko-niemieckiego pisze, że 
„układ ten jest wynikiem inicjatywy niemiec- 
kiej i żo może sie on istotnie przyczynić do 
uspokojenia Europy. Układ berliński jest bar- 
dzo zbliżony do paktu Briand-Kellog. lecz nie 
powoiuje sie on zupełnie na Ligę Narodów. 
Zasady Ligi Narodów i paktu Koelloga stano- 
wią, jak wiadomo, podstawę polityki amgiel- 
skiej i francuskiej z tą jednak różnicą, że, 
zdaniem Francji, ten pokój, ktćrego ona bro- 
ni, jest pokojem Wersalskim, gdy natomiast 
Anglja idzie w tym kierunku dalej i czyni pró- 


by oderwania paktu Ligi od traktaty Wersal. 
skiego. 
Połska winna zrozumieć — pisze dalej pi- 


smo niemieckie — że usiłowanie Nieiniec osią- 
gnięcia z nią porozumienia stwarza możliwo- 
ści, które więcej już się nie powtórzą, 

Teraz ze strony Niemiec trzeba koniecznie 
zwrócić uwagę, że po upływie dziesięcioletnie- 
go terminu, przewidzianego przez układ, nie- 
mieckie żądania w stosunku do granic wsehod 
nich 

nie utracą nie ze swej Siły! 

Byłoby bardzo pożadane, aby układ pol- 
sko-niemiecki znalazł się w ramach systemu 
wschodnich paktów, do którego przystąpiłaby 
także Rosja sowiecka. Idzie to po linji pozy- 
tywnych wskazań berlińskiego ukladu. W pań 
stwach wschodnio-- europejskich już teraz, 
można stwierdzić, wewnętrzną ewolucję i trze- 
ha przypuszczać, że po upływie terminu pol- 
sko-niemieckiega porozumienia sytuacja w po- 


łudniowej części Europy będzie inna, niż 
obecnie”, 
E TOD 


Ties 


formę — walki o zapęwnienie religiji należnego 
stanowiska, w. konstytucji, I to my się nie uda- 
ło. Konstytuania przy osiy sprzeciwie ka- 
tolickich posłów przyjęła postanowienia godzą- 
te w Kościół (sławny atien pb) Gil Robles wów- 


niemieckiej i włoskiej. 


| W końen cytowane pismo niemieckie za- 
| pytuje się: czy rzeczywiście po podpisaniu 
układu mogą powstać jakie obawy chociażby, 
naprzykład. na Litwie? 

Tak komentuje dzicunik uiemieeki układ 
Lerlibski. Jeszcze ciekawszy jest komentarz 
sowiecki do tego komentarza. Znajdujemy go 
|na łamach „lzwiestij”. 


(|. Streściwszy artyku? pisma niemieckiego, 
piszą one co następnie: 
„Komentarze gazety przynoszą po razi 


pierwszy interpretację qrilsko-niemieckiego u- 
kładn z niemieckiego punktu widzenia. Nie 
można zaprzeczyć, że interpretacja jest zupeł- 
nie jasna. ię w 

Polsko-niemiecki układ, zgodnie z tą in- 
terpretacją. gwałci polsko-francuski sojusz i 
zwałnia Polskę od tych zobowiązań, jakie po- 
siada z tytułu swego należenia do Ligi Naro- 
dów; „wydaje“ Austrję Niemcom i pozostawia 
im swobodę działania w państwach nadhat- 
tyckich, 
nie wyłaczajac nawet pogwałcenia ich nieza- 

leżności”. 

„Wstrzymujemy sie od komentarzy — Są 
dalsze słowa ..Izwiestij* -— oczekując na wy- 
jaśnienie miarodajnych kół polskich. Wtedy 
dopiero będziemy mogli powiedzieć, czy mamy 
do czynienia z pobożnemi życzeniami Niemiec, 
czy też przytoczona iuterpretacja, posiada inne 
znaczenie”, 

Jak donoszą z Rygi. artykuł „Izwiestij” 
zrobił w łotewskich kołach politycznych duże 
wrażenie. Panuje tam przypuszczenie, że obok 
znanej i ogłoszonej oficjalnie deklaracji nkład 
polsko-niemiecki zawiera tajne klauzury, nie 
obojętne dla państw nadbałtyckich. 

Z powyższych cytat i głosów widać, że 
układ polsko-niemiecki nie wniósł nspokojenia 
w Europie wschodniej. Minister Beck, który za- 
mierza udać się do Moskwy. zapewne wyjaśni 
powstało wątpliwości i podejrzenia. Lepiej 

jednak byłoby, żeby był to uczynił w swojem 
ekspose, wygłoszonem w komisji Senatu. A. 


"Hiszpański Windhorst, . 


Wybory do Kortezów w Hiszpanji /17 XI 3 
XII. ub. r.) były — jak wiadomo — znacznym 
sukeesem żywiołów umiarkowanych, 
wszystkiem katolickie; partji, „Aecion Popu- 


'.świadomą”, Gil R 
katolickiego. Zarówno jego studje naukowe, 
W 


„się o katolickie przesłanki. katolicyżmie 


czas. opuścił Kortezy na Znak protestu. Nie 
popadł jednak w rozpącz fub defetyzm. Wy!- 
ście z parlamentu było dla niego początkiem 
ofiarnej pracy w kraju. W przeciągu jednego 
roku zreorganizował partję, „Accion „Popular 
i z paru pokrewnych grup stworzył blok po- 
lityczny (C. E, D. A.).. Okres wyborów poka- 


zał, że Gil Robles jest człowiekiem na właści- 


wem miejscu. W sposób mistrzowski zmobilizo- 


wał wszystkie chętne do pracy siły, uruchomił 
potężny aparat partyjny, poruszył całą. Hisz- 
panję przy pomocy akcji wyborczej. I do par- 
lamentu, w którym zasiadał na czele 20 i pa- 
ru posłów, wszedł na czele grupy liczacej 115 
posłów. ROESPY 4 aa 

AKTUALNE PRAWA. Przed paroma dnia- 
mi podaliśmy wiadomość, że rzad hiszpański p. 
Lerroux rozpoczął rokowania ze Stolicą Apo- 
stolską o jakiś „modus vivendi“ między pań: 
stwem a Kościołem. Jest to skutek zwyciest- 
wą katolików przy wyborach, a także skutek 
poparcia rządu p. Lerroux przez p. Gil Robles. 

Niezależnie od spraw wyznaniowych oddaje 
się Gil Robles studjom nad ważnemi zagad- 
nieniami politycznemi. M. in. przygotowuje 
projekt realnej reformy rołnei, któraby ram 
wreszcie zlikwidowała niezdrowe stosunki pa- 
nujące na wsi hiszpańskiej i rolnika podniosła 
ua wyższy poziom kultury i dobrobytu, 

Go do przyszlych form ustroju społecznego 
jest Gil Robles jako katolik za ustrojem kors 
poracyjnym. I z tem się nie kryje. Taksamo, 
jak się nie kryje zo zdaniem co do Szans hisz- 
pańskiego faszyzmu, prowadzonego przez sy: 
na jen. Primo de Rivera... Jest to — mówi — 
ruch intelektualistów, którzy są dalecy od me- 
czywistości, Zresztą, = dodaje — zas na fa- 
szyzm hiszpański już minął. Ostatni miał ter- 
min'„wybnchu” w okresie socjalistycznych 
rządów Azany. h 

REZYGNOWAĆ, CZY WALCZYĆ? Trudno 
nam z odleglości wyrokować 0 szansach ż 
zdolnościach tego „hiszpańskiego Wimdhorsta*. 
Możemy bowiem tylko przebierać między wię: 


cej lub mniej entuzjastycznemi sprawozdania- 
mi życzliwej mu prasy katolickiej lub umiatko-' 


wanej, W każdym jednak razie trzeba powio- 
dzieć, „że dobrze jłż dziala sama tylko myśl, 
iż w dobie powszechnego prawie  defetyżmu 


obłes stanowi typ umyslu katolików w Świecie wysuwa się polityk mło- 


dy i śmiały, który się nie lęka przeszkód, nie 


przede-,jak i działalność na terenie Kortezów opierają uderza w popularne tony siły i gwałtu, alə 


przy pomocy uczciwej propagandy katolicyz- 


lar“ (Akeja Ludowa) Zastanawiano się nad. też znajduje Gil Robles pobudki do pracy i mu społecznego zdobywa opinję kraju dla sie 


tem, jakim. przyczynom przypisać należy to 
zwycięstwo. Jedni przypisywali je kobietom, 
które masowo głosować miały na listy kato- 


'wytrwania mimo trudnych warunków I mimo 
klęsk, które go spotkaly. 
Gil Robles wszedł do pierwszych republi- 


bie i dla swej partji. 
Najłatwiej jest kapitulować przed trudno» 
ściami lub rezygnować wobec uciskąnia. Tru 


lickie, — imni szaleństwom żywiołów lewicy, |kańskich Kortezów w r, 1981. Wszedł z plana- dnici, ale i mądrzej i szłachetniej, jast walczyć 
— inni niezadowoleniu mas z dotychczasowych mi prowadzenia „wielkiej polityki katolickiej", i organizować życie tak, jak nam to każe wia 
rządów... Zapewne działały te przyczyny. Aloja więc nietylko wyznaniowej, ale i kulturalnej rą i moralność. I tego uczy ten młody hisz 


z krajuj 
wszystko, co nawet najbardziej bohaterskie | 


— coraz bardziej utwierdza sie przekonanie,|i społecznej, i gospodarczej. Z% wielkich pla- 
że tym, który zorganizował te przyczyny, „oj-|nów jednak trzeba było zejść na skromną plat-| 
cem zwycięstwa“ (jak we Francji mówią) jest 
młody polityk katolicki, Gil Robles. Paryski 
„Temps* nazywa go „mężem dnia“, .I/Echo 
de Paris” widzi w nim przyszłego szefa rządu. 
„Reichspost* uważa go za „hiszpańskiego 
Windhorsta'. a 

Z UNIWERSYTETU. DO POLITYKI . Gl, W komisji budżetowej Senatu toczą, się o- 
Robles urodził się w Salamance w r. 1898. Ma |beenie prace nad preliminarzem budżetowymi 
więc obecnie zaledwie 35 lat. W 24 roku życia | NA rok 1934/85. Na posiedzeniu środowem prze 
doktoryzował się z prawa w rodzinnem mie-|mawiał min. Pieracki, który wygłosił dłuższe 


ście, i w tymsamym roku otrzymał propozycję! przemówienie na temat działalności Min. Spraw 


objęcia katedry prawa na uniwersytecie w La- Wewn. i jego organów, Aczkolwiek resort ten 
guna (na wyspach kanaryjskieh),  Propozycji|7 natury 5 «4 wywołuje we wszystkich kra- 
nie przyjął. Rozpoczął zaś zawód adwokacki. jach najwięcej utyskiwań i skarg opozycji, to 
Gorące lata ' ostatnie odrywały go ciągle od jednak mowa min, Pierackiego wniosła raczej 
czynności obrońcy. Wszedł do redakcji kato- |powne uspokojenie. Min. Pieracki przyznał, że 
liekiego dziennika „El Debate” i przez nią w j krytyka rzeczowa Jest konieczna i odpowiada- 
życie polityczne. W r. 1923. współdziałał w,Ją4€ na zarzuty opozycji, zapewniał, że poru- 


organizowaniu „Społecznej Partji Ludowej“ i 
był sekretarzem przez lat 6. 

Jest typowym przedstawicielem młodego 
pokolenia katolickiego w Hiszpanji, mającego 
śmiały program reform społecznych i nie przy- 
wiązującego większej wagi do form ustroju po- 
tycznego... „Postulaty proletariatu, które wy- 
rażamy — oświadczył zainterpelowany przez 
jednego z przeciwników politycznych — dadzą 
się zanalizować w każdym systemie rządów”, 
tak w republice, iak w monarchji... „Jesteśmy 
— mówi o swej partji — forpoczta katolicyz- 
mu, który się rodzi z encykliki „Quadragesi- 
mo anno”. 

Obecnie stoi na gruncie ustroju republikań- 
skiego. 


KLĘSKI I ZWYCIĘSTWO. Gil Robles jest 


blemów nustrojn politycznego. Wydał 
prac naukowych z tych dziedzin, jak: o konsty 
tucji Czechosłowacji, o samorządzie  teryto- 
rjalnym. o „strajku urodzin“ į in. 

Wiedza, którą posiadł, nie jest konglome- 


szone kwestje będą zbadane. 

„Pojęcie swobody obywatelskiej — mówił 
p. min. Pieracki — pozostaje w ścisłym związ- 
ku z określonemi normami prawnemi. Czesto 
przeocza się fakt istnienia tych norm i ich prze 
kroczeń, Swawola nieraz wydaje sią ludziom 
logicznem przedłużaniem swobody, gdy tym- 
czasem jest jej zaprzeczeniem”. 

Przedstawiciele klubów opozycyjnych wska 
zywali ną różne konkretne wypadki naruszania 


wołuości zgromadzeń, 


stowarzyszeń i wołności słowa. Natomiast min. 
Pieracki stanął na stanowisku. że należy się 
oprzeć na cyfrach z całego państwa i z dłuż. 
szego okresu czasu. 


pański polityk. W. Z. 


rao jia 


Min. Pieracki o działalności Min. spr. wewn. 


zacją Wojskową. Jeżeli to odejmiemy, to wł 
dzimy, że ilość zakazów spada do minimum, 
Rozwiązanych zgromadzeń było 178, to zna- 
czy 8.2 procent", 

Statystyka podane przez p. ministra jest 
bardzo interesująca, ale nie może. oczywiście 
wyjaśnić, czy zakazy nie wpłynęly odstrasza- 
jaco na organizacje, które -chciały, urządzać 
zgromadzenia. Np. któryś starosta nie pozwa- 
la partji opozycyjnej na odbycie 2 zgroma- 
dzeń, Cóż wtedy nastepuje? Zniechęcone stron 
nictwo nie urządza już zgromadzeń (a za to 
zebramia niepubliczne), choć zamierzało urzą- 
dzić ich jeszcze, powiedzmy dwadzieścia. W. 
statystyce starosty widnieją tylko 2 zgromadze 
nia zakazane, ale faktycznie uniemożliwiono 
bardzo dużo zgromadzeń. 

Min. Pieracki omówił następnie sprawę 


napadu na „Słowo Pomorskie“, 


„W Toruniu podniecony tłum 250 do 300 
ludzi powybijał szyby, a na drugi dzień prze- 
wodniczący tej organizacji oświadczył władzy, 
žo to byli ich członkowie i prosił o pociągnięcie 
ich do odpowiedziałności. Ponieważ nie wska- 
zał indywidualnie nazwisk, prokurator musiał 
wdrożyć indywidualne dochodzenia. Te docho- 
dzenia trwają i tamta strona nie ma zamiaru 


„W r. 1988 — mówił p. minister — mieliś- |ukrywać niczego, a tak samo władze admini- 
„bardzo sili | í ) my zamierzonych zgromadzeń 5.417, zaś odby- |Stracyjne nie mają tego zamiaru. Pierwiastko- 
stach, a najwięcej wśró sfer inteligencji doskonale przygotowany do zawodu polityka.. tych 4,699, t. j. 86.7 proc. a zakazanych by-|we Śledztwo jednak nie stwierdziło jakichkol- 
Nietylko na Zachodzie, ale i w Polsce moż- JeSt naprzód doskonałym znawcą współczesne- ło 231, t. j. 4.2 proc., przyczem chciałbym wska|wiek szkód materjalnych prócz wybitych szyb 


gdzie ze wzgledów zasadniczych nie można by: 


aktualną była sprawa strajku szkolnego, czy 


i innych tego rodzaju uszkodzeń. Żadnej kra- 


Miejmy nadzieję, że śledztwo potoczy się 


ło dopuścić do podniesienia temperatury. Po-|szybko i że napastnicy zostaną przykładnie u- 
dobnie było we wschodniej Małopolsce, gdy, karani. 


W sprawie ustawy o stowarzyszeniach, to 
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warzyszeń. kla były martwe, to znaczy miały 
tylko prezesów i śŚciągały składki, ale poza- 
tem nie wykazywały żadnej działalności. W r. 
1938 zarejestrowano stowarzyszeń 783, rozwią 
zano 282. a skreślono 1.184 martwych. 

Trzeba się zgodzić z min. Pierackim, Że 
istotnie mimo ustawy o stowarzyszeniach po- 
wstaje bardzo dużo nowych towarzystw. Ale 
pozostaje prawda także i to, co dawniej stwier 
dzali przedstawiciele stronnictw, żo ustawa da- 
je władzom administracyjnym ogromne upra- 
wnienia w stosunku do stowarzyszeń i może 
być nadużywana do niszczenia towarzygtw nie 
wygodnych. 

Co do konfiskat, to p. min. Pieracki po- 
wiedział: % 

„Jeżeli były usterki na tem tle, to z tego 
powodu, że cenzura nie potrafiła opanować 
techniki prasowej i niejednokrotnie czyniła 
jrzeszkody w wydawaniu pism”. 

W sprawie bicia więźniów przez policję 
min. Pieracki oświadczył, że ministerstwo Toz- 
poczeło hbezwzelędmą walkę z ta „„wstręlnąć 
metodą i za takie czyny nastepują bardzo cież- 
kie kary, 

Resztę przemówienia poświęci min. Pierac- 
ki zarzutom mniejszości narodowych, «lównie 
Ukraińców. 


Na ziemiach Stzplitcj. 
Zjazd misyiny inteligencji w Lublinie. 


W dniach 
tolickim Uniwersytecie Lubelskim Misyjny 
Zjaxl, w którym wzięło udział przeszło 100 
delegatów Akademickich Kół Misjołogicznych 
i Kół Inteligencji. Na intencją zjazdu odprawił 
Mszę Św. ks. biskup Fulman. Zjazd zagaił ks. 
C. Dmochowski, poczem nastąpiły przemówienia 
ks. kardynała Hlonda i księcia Metropolity kra 
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sy 


kowskiego Sapiehy. Referat inanguracyjny 
p. t: „Idea misyjna w Piśmie św.” wygłosił 


ks. infułat dr. J. Kruszyński. Na popoludnio- 
wem posiedzeniu plenarnem referaty wygłosili: 
ks. J. Księżopolski i p. J. Seredyński, oraz ks. 
dr. J. Dąbrowski. W drugim dniu na posiedze- 
niu plenarnem p. J. Aleksiewicz przedstawił u- 
sługi techniki dla rozwoju misji, Pozatem z re- 
feratami wystąpili: J. Bartzówna, J. Cybulska 
i ks. prof. dr. Kowalski. W trzecim dniu wy- 
słushano przemówień ks. dr. Niechaja, p. F. 
Soleckiej i ks. prof. Kowaiskiego. Na wieczor- 
nej konferencji przemówił ks. biskup Fulman, 
błogosławiąc pracy inteligencji polskiej na po- 
lu misyjnem. Na zakończenie zjazdu odozyta- 
no depeszę od Ojca Św. z błogosławieństwem, 


Skąd marjawici mają poparcie? 


Delegat Rządu przy magistracie płockim 
p. Wojciechowski pertraktował z marjawitami 
w sprawie przejęcia przez nich dostarczania 
bezrobotnym obiadów, wydawanych od kilku- 
dziesięciu lat przez „Tanią Kuchnię* Katolic- 
kiego Towarzystwa Dobroczynności „Caritas“ 
na koszt magistratu miasta. Pertraktacje te p. 
Wojciechowski przeprowadził z marjawitami 
hez uprzedzenia o iem zarządu „Taniej Ku- 
choi“, Rodziny bezrobotnych. wyłącznie kato- 
lickie rozkazał pan delegat skierować do ku- 
thmi marjawitów, którzy bezkarnie iżą w pi- 
smach swoich Kościół i Papieża, szerzą bol- 
szewizm i najordynarniejszą pornogratje. 


Dzieci unijają się wódką i eterem. 


Przeprowadzone osttnio badania na tere- 
mie szkół łódzkich stwierdziły niepokojące zja- 
wisko rozpijania się dzieci wódką i eterem. 
Na 5.000 uczniów zbadanych, 800 piie wńdkę, 
w tej liczbie 167 dzieci w wieku 7-miu łat, 128 
w wieku 8-miu łat à 125 dzieci w wieku 9 lat. 
W związku z tem smutnem zjawiskiem pro- 
jektowane jest zwołanie wieców rodzicielskich 
we wszystkich szkołach. aby na nich: omówić 
sposoby wałki z demoralizacją dzieci. 


Łokietek nadal teroryzuje tragarzy. 


Komisarjat Rządu m. st. Warszawy wyda- 
je tragarzom specjalne pozwolenia na prawo 
prawy w pewnych ściśle określonych miej- 
scach. Znany przywódca bojówek terorystycz- 
nych w Warszawie, dr. Łokietek, niewiadomo 
jakiem prawem, pod groźbą teroru, odbiera 
wagarzom te licencje, żądając za zwrot po 7 
zł. Do prokuratora przy sądzie okręgowym w 
Warszawie wpłynęły już dziesiątki skarg tego 
rodzaju. Wczoraj złoży! nową skargę tragarz 
Ferec ŚSzlamkiewicz. który prosi prokuratora 
o wzięcie go w obronę przed terorem bandy 
Łokietka. oraz o zmuszenie herszta terory- 
stów do zwrotu licencji, gdyż nie może pra- 
cować i wraz z rodziną cierpi nędzę. 


Strajk żydowskich redaktorów 

w Warszawie. 
Wydawnictwo dziennika żydowskiego 
„Hajnt* w Warszawie należy do współpracow- 
pików redakcji, administracji j zecerni. 


1 


gdaj między redakcją a zecernią wybuchł za- P 


targ. gdyż dziennikarze domagali się zrówna- 
nia ich poborów z płacą zecerów. Zecerzy sprze 
ciwili się temu, wobec czego redakcja zastraj 


jwiano dla nowożeńcw. Dla narzeczonego okre 5WIM spu 


3 i d-go b m. odbył się w Kaj pe 


GŁOS NARODU” z 


Testamenty dziwaków. 


Daążenio do zdobycia sławy i rozgłosu jest 
cechą wielu ludzi, bardzo często nawet. cenio- 
ną. Dziwactwem jednak można nazwac chęć 
zapewnienia sobie rozgłosu po śmierci, A nie 
brak i takich. Od czasu do czasu prasa zamiesz 
cza wiadomość o jakichś oryginalnych dziwa- 


kach, którzy swą „ostatnia wola“ w testamen / 
cie chcą utrwalić swe nazwisko w pamięci wie! 


lu pokoleń. W 1805 r. zmarł w małej, holan- 
derskiej mieścinie Haarlom poczciwy zegar- 
mistrz, Jam Coelombie, który swą. anglofohje 
przybrał w fantastyczne szaty. W swym testa 
mencie zaznaczył on, by cały jego majątek zło 
żono na procent składany i by mógł być pod. 
jęty dopiero po dwustu latach na walkę z im 
portem angielskim do Holandi Po uplywie 
więc 71 lat miałaby się rozpocząć wojna han- 
dlowa Holandji z Anglią. Tymezasem pieniądze 
procentują w banku holenderskim, Niemniej 
zacięty anglofob, drugi Holender. kupiec w Ha 
dze, Pietro van Hooven, popelnił samobójstwo. 
a w testamencie przeznaczył 40 miljonów gul- 


denów na ten sam cel, który przyświecał jego | 


rodakowi. zeganmistrzowi z Haarlemu, Ostat- 
nia wola van Hoovena została jednak w pro- 
cesie przekreślona, 

Inny dziwak, znany przemysłowiec francu- 
ski, Jan Pinchon, zostawił 35 miljonów fran- 
ków, przeznaczając odsetki z tego kapitału na 


ania 9go Tutegn 1934 


la obalona przez lekarzy, sumę 55 rulj. fran- 
ków przeżnaczam ua Akademję Goncourt, któ 
ra z tego funduszu będzie nagradzać w każ- 
dym roku {0 prac, sapisanyvch zjadliwie o me- 
dycynieć, Marsylja, miasta rodznne dziwaka. 
|przyjslo ten oryginalny spadek. 


Zapeluie odmieona mvśl przyszla do głowy 
| umierającemu jmotesorowi zoologji w Paryżu. 
kenjaminowi Creaw, Wychodząc z założenia. 
że na świecie znajńlnie się jeszcze bardzo wiele 
owadćw, nieznanych nance, przekazał t0 miij. 
jfrawków na założenie farmy  nowoodkrytych 
gatunków. 

Bogaty Amerykanin. T. Marek Sing. który 
zmarł w Paryżu, jako znauy wróg kobiet. prze 
znaczy! testamencie dwa miljonv dolarów 
na budowę publicznej bibljoteki, Zapis hojny i 
godny uznania, warunki jego jednak były dzi- 
waczne. Oto na bramie miał być umieszczony 
|napós „Kobietom wstęp wzbronionyć, a za- 
jrząd bibljoteki mógł gromadzić książki napi- 
sane wyłącznie przez meżczyzn. Z dzienników 
li pism ilustrowanych miały być wycinane po-; 
dobizny kobiet. W końcu zapis zobowiązywał) 
spadkobierców do urządzania rocznie 12 odezy 
tów przeciw emancypacji kobiet, 

Najdłuższy na świecie testament napisala 
p. Ewelina Cook Londynie. Zostawiając 
dkobiercom 56.427 funtów szterlin- 
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Kupuj tylko 
W DROGERJI im.SW. TERESY 


STEFANA HYŁY wisina o. 


WISINA 6. 
mydła, 


kremy. pertumy, wody kolońskie. 

kosmetyki, gąbki. galanterja toaletowa, 
zioła. chemikalia i t. d. 

TOWAR W WIELKIM WYBORZE. 

W AIJ L'E DS ZISTI AROS COI 


uuy niskie. 
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Cen; niskie. 


ska nie chciała zgodzić się na majżejstwo z 
uim, przeto nknuł zamiar zabicia jej, Zapro. 
stwszy Ciankowską do samochodu, wywiózł 
ja za miasto. zamordował strzaiami z rewol- 
wern, a zwłoki wyrzucił do rowu. Chałupczak 
powróciwszy do Warszawy, mnieścił sanio- 
chód w garażu, poczem w mieszkaniu przy ul. 
Pułaskiej pozbawił się życia. 


Matka Radka zniesławiena przez 
Słonimskiego. 


W sądzie w Warszawie niebawem rozpaw 
trywanma bedzie ciekawa sprawa. Oto w sztuce 
A. Słonimskiego „Rodzina“ występuje m. in. 
dyplomata sowiecki, przybywający do Polski 
z wizytą do rządu. a potem udaje sia w od- 
wiedziny do swej matki. starej żydówki. Jest 
to aluzja do niedawnej wizyty w Polsce publi 
cysty sowieckiego Karoia Radka. Matka jego, 


Ślił przytem wysokość 184 cm., a dla narzeczo- ZÓW, zobowiązywała ich do zliczenia słów Za: | poczuła się dotkniętą postacią, starej żydówki, 


j 178 em. Licząc się zaś z głosami krytyki 
lekarzy, w testamencie postawil następujący 
warunek: „Gdyhy moja „ostatnia wola” zosta- 


nujący romans jaki 


ea i wo Elżbieta" Bergner iai 


„APOLLO“ Od 3 bm. w kinie 


Gigantyczne arcydzieło wystiwowe o najwyższej klasie artystycznej !!! — Naihardziej fasey- 


KATARZYNA WIELKA 


Autentyczne dzieje kobiety, caryey Wszech Rosji! — Tajemnice najpotężniejszych władców 
Europy, barwne widowisko zabaw i uciech na dworze carskim! Wyczarowanie bajecznego 
luksusu! W rolach głównych: największa stawa świata, cudowna artystka, fascymujaca prze- 


doktóregc zmobilizowano olbrzymie środki tęchniczne niewidzians dotychczas w kinematografji 
SE č 


Dla P.P. Urzędników. Wojskowych, Akidemików Ff 
z IM miejsc ma I mieisca, z H miejsc ma fotele. 


wartych w testamencie. Był to niełatwy do wy 
ikomania warunek. Słów naliczono 112.857, 
t 

K—k. 


„APOLLO” 


stworzyła historja! 


Film zrealizowany 
kosztem mijonów. 


Dougłas-Fairbanks jr. 


t 


Sikdeñlów za okazaniem legitymacji zniżki 


s. 


Bruksela przygotowuje sie do wy 


stawy światowej. 


z 
e 
g 
z 
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Na terenach koło Brukseli, gdzie ma się odbyć w r. 1935 światowa wystawa, wre już go- 


rączkowa praca. Olbrzymie krany i 


dźwigi przenoszą 


części składowe pawilonów i hal 


wystawc wych, 


kowala. Pismo wychodzi, redagowane jednak 
przez zecerów. którzy ostatnio wezwali w piš- 


mie bezrobotnych dziennikarzy i literatów do | 


współpracy, nazywając swoich  dotychczaso- 
wych redaktorów „pasibrzuchami* i zarzuca- 
jąc im, że nie chcą pracowac. 


Atep aA 


Rozwiazane towarzystwo żydowskie. 


Starostwo grodz. Warszawa-poł. dostarczył» 
Warszawskiemu Żyd. Tow.  Krajoznawceze- 
mu decyzję o zakazie działalności tego towa- 
rzystwa z powodu uchybień obrażających go- 
dność państwowości polskiej, uczucia religijne 
i obyczajność. Na wystawie, urządzonej w To- 
warzystwie, małarz Abram Gutterman zawiesił 


One- 9 obrazów. które zakwestjonowano. a autora go czdowieka przy. ul. 


ostawiona w stan oskarżenia z paragr. 158, 


pz mn A y 


rządzenie wizerunków pornograficznych. Lokal 
Zyd. Towarz. Krajozn. opieczętowano. 


Zamordował dziewczynę ! popełnił 

samebójstwo. 

Donoszą z Warszawy, że miejscowe 
władze śledcze wykryły wczoraj rano w rowie 
w drodze do Wilanowa zwłoki młodej dziew- 
itzyny, leżące w kałuży krwi, Okazało się, że! 
dziewczynę zamordowano -ma kulami rewoł- 
werowemi. z których dwie utkwiły w głowie 
a dwie w piersiach. Przy zamordowanej nie 
było żadnych dokumentów. któreby pozwoliły 
ustalić, kim ona była i naprowadzić na kie- 
runek śledztwa. Tvmerasem władze policyjne 
otrzymały wiadomość o samobójstwie młode- 
Poselskiej 13. Zosta. 
wil on list do nalieji, w którym napisał. że on 


występującej w sztuce j zwróciła się do jed- 
nego z adwokatów krakowskich, aby wytoczył 
sprawę autorowi .„Rodziny”. 

-x 1u — 

PROBOSZCZEM PARAFJI ARCHIKATE- 
DRALNEJ ŚW. JANA w Warszawie został 
mianowany ks. prałat Wład. Kępiński, prof. 
seminarjum duchownego. 

PRZEDHISTORYCZNE CMENTARZYSKO. 
W czasie rozbiórki wałów warowni obok t. 
zw. reduty Reformatów na Śródce w Pozna 
niu, zbudowanej przez zaborców, natknęli się 
robotnicy magistraecy przy kopaniu ziemi na 
stare naczynia różnego kształtu ł wielkości. 
Są to urny, których czas pochcedzenia ocenia 
się na 500 do 800 lat przed Chrystusem. Pra- 
wdopodobnie znajdowało się tu niegdyś pra- 
słowiańskie cmentarzysko, w urnach bowiem 
znaleziono prochy i niedopalone szczątki ludz- 
kie. o, , , : 

KONTROLA WCHODZĄCYCH NA WY- 
KŁADY PROF. MAKOWSKIEGO. Na wykła- 
dach na uniwersytecie warszawskim jednego 
z głównych twórców projektu konstytucyjne- 
go BB. prof. W. Makowskiego, zaprowadzona 
została kontrola wchodzących. Tylko wylegi- 
tiymowani wejść mogą na prelekcję. 

ZAKŁAD DLA ALKOHDLICZEKR I NAR- 
KOMANEK. W Gościejowie. pod Rogoźnem, 
uruchomione zostanie z dniem 1 marca pierw- 
sze w Polsce sanatorjum dla chorych małago- 
wych alkoholiczek i narkomanek. Przy zakła. 
dzie ma powstać wielkie laboratorjum anali- 
tyczne. Dotychczas w Gościejowie istniał woje 
wódzki zakład dls mężczyzn alkoholików. Pen 
sjonarjusze tego zakładu zostali ostatnio prze 
niesieni do Światka pod Grrodnem. 


2 całego świata. 


Pstrjotyczne wystąpienie robotników 
chrześcijańskich w Austrji. 


Związki robotników chrześcijańskich Tyro- 
lu wydały odezwę, która zawiera m. m. naste- 
pujący ustęp: — „Chrześcijański świat robot- 
niczy Tyrolu musi zachować i zachowa swoje 
formy organizacyjne również w nadchodzącej, 
nowej Austrji. Žada on utworzenia Społecznego 
państwa stanowego zgodnie ze wskazaniami 
encyklik „Rerum Novarum“ i „Quadragesimo 
anno”, opowiada się wskutek tego za całością 
poglądów i planów rządu i domaga się osta- 
tecznego i całkowitego wykluczenia zasady 
walki klas“. W końcu związki robotnicze od- 
dają się całkowicie pod rozkazy kanclerza 
Dollfussa, 


Nowe cudowne uzdrowienie w Lourdes 


W czasie pielgrzymki do Lourdes we wrze- 
śniu 1932 r., pewna niewiasta z Pistoji została 
uieczona cudownie z długoletniej choroby. O- 
becnie „Osservatore Romano“ donosi z Lour. 
des, że tamtejsze lekarskie biuro sprawdzeń 
po ponownem dokładnem zbadaniu wypadku 
uznało nadnaturalny charakter tego uzdrowie- 
nia, Sam fakt uleczenia choroby i nagły spo- 
sób, w jaki się to uleczenie dokonało, nie da 
się wytlumaczyć przy pomocy zwykłych praw 
natury. AAE. 


NAPAD 20 BANDYTÓW NA BURMI 
STRZA. 20 bandrtów napalo na odbywają- 
cego wycieczke samochodową burmistrza mia- 


13 i 214, które przewidują karę więzienia do 21-letni szofer -Slelen (hałupczak kochał sie;sta Gaudalajura w Meksyku I 3 jego towarzy- 


lat dwu za demonstrację, obrażającą uczucia bez wzajenmości w Ż6-letniej Amiel Oiam- szy. zabijając ich na miejscem, 


religijne, znieważajacą godło państwowe i spo 


ikowskiej. b. urzedniczce. Ponieważ Ciankow- | 


O 


mu 


Jliłodzież akademicka o sobie 


„GŁOS NARODU” z dnia 9-go lutego 1934 


Frontem do młodzieży. 


Od dłuższego czasu informujemy naszych 
czytelników o fermencie w szeregach naszej 
młodzieży akademickiej. Ferment jest duży. 

Wyraża się on naprzód w nieufności w sto- 
sunky do „starszych, do kierowników życia 
politycznego i społecznego w kraju. Ostre za- 
rzuty pod ich adresem padają tak na łamach 
młodzieży prawicowej („wszechpolskiej* i „mo 
carstwowej”), jak i lewicowej (organy rządo- 
wych związków: „młodzieży demokratycznej” 
i „Legjona Młodych), Młodzicż. bez wzgledu 
ua to, w jakiej organizacji się skupia. akcen- 
tuje swoją niezależność od „starszych“ i swo- 
ją samodzielność. 

Dążenie do samodzielności przybiera czę- 


sto — i to jest drugi objaw fermentu — cha- 
rakter skrajnv, radykalny. Młodzież — zwła- 
szcza pewnych kierunków — poddaje krytyce 


najbardziej zasadnicze podstawy dotychczaso- 
wego ustroju, jak: wlasność, parlamentaryzm; 
jest nawet — nio trzeba tego ukrywać — od- 
łam młodzieży, który negacją obecnego ustro- 
ju obejmuje nawet religję. 

Coraz jaśniejszem się staje, że do obecnych 
“problemów przybywa nowy: — problem mło- 
dzieży. Nie może być bowiem rzeczą obojętną 
dla nas, co o państwie, o ustroju społeczno-go- 
spodarczym, o religji myślą ci, którzy za lat 
10 zdobędą ważne stanowiska w państwie i 
spoleczeństwie... Problem ten może być 10z- 


Młodzież akademicka o obecnym ustroiui 


(Wywiad dia „Głosu Narodu“ z przedstawicielami 


wiązany z korzyścią dla Państwa tylko w at- 
mosferze pokojowej, lojalnej, ale i szczerej 
wymiany zdań obu stron. I, jeśli rzucane dziś 
w kołach starszych hasło: „Frontem ku mło- 
dzieży — ma mieć sens, to tylko taki, żo — 
trzeba naprzód, by „starsi“ zazmajomili się 
z tem, co sama młodzież myśli, by „starsi” 
chcieli wysłuchać tego, eo sama młodzież ma 
do powiedzenia na najważniejsze tematy, 

Czyniąc więc zadość życzeniom i „Star- 
szych” i naszych „młodszych“, nawet najmiod 
szych czytelników i przyjaciół skorzystaliśmy 
z miłej ofertv groma akademików krakowskich, 
którzy cheą na łamach „Głosu Narodu” obra- 
zować obecno przesilenie ideologiczne mło- 
dzieży akademickiej, ji w ten sposób dła swo- 
ich poglądów znaleźć trybumę, u „starszych 
zaznajomić ze swoim światem myśli i planów. 

Pierwszy numer nowego naszego działu 
akademickiego przynosi interesujący pod każ- 
dym względem wywiad na temat: jak młodzież 
patrzy na obecny kryzys życia społeczno-go- 
spodarczego? Odpowiedzi są liczne. Zamiesz- 
czamy je w ceclach informacyjnych. Sądzimy, 
ża w ten sposób dajemy czytelnikom najwier- 
niejszy możliwie obraz nurtujących młodzież 
pradów. 

Następny, „numer akademicki“ pojawi się 
za dmi 10. 

Redakcja „Gł N*. 


ważniejszych  organizacyj akademickich 


w Krakowie). 


W artykule „Radykalizm młodzieży akade- 
miekiej” omówiłem przyczyny tego .„radykalłz- 
mu”. Dziś zaś na podstawie wywiadu odbyte- 
go z przedstawicielami związków młodzieży a- 
kademickiej przedstawię obraz, rozpiętość i 
natężenie tego radykalizmu. Wywiad ten prze. 


"mas przenieść na teren gospodarczy, Rzą1 wi- 
nien zorganizować samorząd zawodowy, dyre- 
(,ktorjat gospodarczy, komitety fabryczne, by 
przygotować likwidację kapitału. 7 E 
Muszę jednak zaznaczyć — ciągnie mój roz- 
mówca — ciekawe stanowisko Z. P. M. D. co 


prowadzony został nie w miękkich fotelach klubo | do dyktatury. Z. P. M. D. uważa, ża dyktatura 
wych, spowitych w wonne dymy wykwintnych nie jest formą ostateczną, raczej przejściową, 
papierosów, ale w z prostotą. urządzonych lo-|wyp'ywająca z konieczności istnienia „silnej 
kalach stowarzyszeń lub też na sali wykła- ręki Zależy tylko, kto ma być tą „silną TG- 
dowej podczas przerw. ką. W'imieniu Z.P. M. D. muszę oświadezyćy 

Pierwszy interwiew zrobiłem na „uniwer-,że idziemy razem z obozem Marszalka Józefa 
ku“ z kol. Blumenfeldem (Żyd-strzelec). Z miej. Piłsudskiego, bo on tylko może Usnnąć nadi- 
sca rzucam mu pytanie: kolego, jak zapatru | życia partyj i niewiarę społeczeństwa we wla- 
jecis się na obecny ustrój gospodarczo-społe= |sne sily!“ 
czny? Teraz kieruję swe kroki do lokalu „Młodzie- 

„Z obecnego ustroju — odpowiada kol. Blu,ży Wszechpolskiej*; panuje tu ożywiony ruch, 
menfeld — jestem osobiście zupełnie zadowo- raz za razem przychodzą i odchodz% członko- 
lony, Tylko w ustroju liberalnc-indywiduali- wie. Ruchu takiego — należy stwierdzić bez- 
stycznym takim, jaki dzisiaj mamy, życie spo- |stronnie — nie widziałem w żadnem stowarzy- 
łeczeństwa może sie korzystnie rozwijać. Zre- szeniu akademickiem.. Podchodzę do znajo- 
sztą istnieje w Polsce silny Rząd, który dba mego mi prezesa, kol. Świderskiego, prosząc © 
o dobro wszystkich obywateli a każde jego po- wywiad. Kol. Świderski w odpowiedzi na mo- 
sunięcie nacechowane jest rozmysłem i troska je pytania rozwija przedemną program swoje- 
o wszystkich". go związku. 

„Co zaś należałoby zmienić kolego — wa- „Szrawy pospodarczo-społeczne —- mówi -— 
szem zdaniem w obecnym ustroju”, pytam ulegają ciągłym zmianom, i wypadki dnia co: 
skromnie, przytłoczony takim optymizmem... dzienaego rodzą coraz to inne potrzeby i stwa- 
„Konstytucję przedewszystkiem, (wywiad z,rzają coraz to inne warunki, Uważamy, że 
kol. B. odbył się przed uchwałą Seimu), która stwarzanie dogmatycznego programu gospodar- 
dawalaby silną władzę Prezydentowi, ukróciła czo-społecznego jest niewłaściwe, z tego też 
sejmowładztwo j stworzyła elitę taką, jakiej powodu ruch narodowy młodego pokolenia, 
domaga się B. B., a i jeszcze jedno — koń-|który reprezentuje na terenie akademickim 
czy mój rozmówca — powinno się kłaść więk- |„Młodrież Wszechpolska” nie stawia  dotych 
szy nacisk na wychowanie państwowe w gim-|czas żadnych kanonćw, któreby można było 
najah" traktować, jako “oficjalny program społeczno- 

Szukam nowej ..otiary“. Widząc na sali wy gospodarczy stronnictwa narodowego. Nato- 
kładowej kol. Zb. Pykosza bardzo silnie %„,Zzaa- miast dążymy do tego zawsze, aby zdając so- 
wansowanego* w Zw. P. Młodzieży Demokra- bie sprawę z błędćw bieżącej polityki gospodar 
tycznej. Zwracam się do niego z temi samemi czo społecznej, widzieć pozytywne drogi wyjścia 
pytaniami, Kol. Pykosz mówi, że tak „na ko- w danej chwili obowiązujący program gospodar 
łanie" nie może dać odpowiedzi, musi się bo-,czo sp łeczny przystosować do warunków ży 
wiem chwiię zastanowić", Tymczasem zaczął cia. Obecne stosunki gospodarczo-społeczne, co 
się wykład, chcąc nie chcąc zmuszony byłem należy stwierdzić, przedstawiają taką masę 
porzucić mą „ofiarę”., Po wykładzie wychodzę złą i fałszywych rozwiązań, że nie będzie prze- 
» koi Pykoszem z „uniwerku”, idziemy przez sadą i tylko robieniem opozycji, jeżeli wobec 


1 
Ślicznie oszronione planty, które nasuwają roze nich zastosuje się na całej linji bezwzględną 


ń 


maito refleksje, ale — w każdym razie nie ma- negacię. Pozytywnie rzecz biorąc, jako pro 
jące me wspólnego z wywiadem. |gram społeczno-gospodarczy obecnej chwili 


Wieszcie kol. Pykosz zaczyna temi słowy: stawiamy par excellence rozwiązanie kwestji 
„Nastawienie Z. P. M, D. do dzisiejszego ustro- żydowskiej, która, naszem zdaniem. jest nie- 
ju jest negatywne. Z. P. M. D. dąży do rady-,msi że główną przyczyną wszystkich bolączek 
kalnych zmian i przehudowy obecnego ustroju życia gospodarczego. Nie wdając się w meto- 
w interesie klas pracujących. Jeżeli chodzi o dy stwierdzamy, że rozwiązanie umożliwi prze 
sprawv gospodarcze, to na pierwszy plan wy- | dewczystkiem załatwienie kwestji bezrobocia. 
hija sie walka z kapitaiem i przebudowa w Naturalnie zdajemy sobie sprawę, że takie roz- 
duchu syndykalistycznym, Z, P. M. D. chce wiazanie byłoby mechanicznem, to też posia 
oddać własność warsziatów w ręce rohotników, | damy i uzupełniamy ustawicznie program Toz- 
co sprzyja fachowej organizacji pracy. Rozbu- wiązania całokształtu trudności gospodarczych, 
dowa gospodarstwa narodowego może sie do- | wynikających z kwestji żydowskiej, ktćrej roz. 
konać tylko za pośrednictwem robotników, wiązanie będzie pierwszym krokiem w realizo 
działających zgodnie z nakazami naczelnej ra waniu nowego ustroju społeczno-gospodarcze: 
dy gospodarczej. W kwestji problemu parla- | go. Przez załatwienie kwestji żydowskiej, chee- 
mentaryzmu Z. P. M. D. stwierdza, że walka my zdobyć dla społeczeństwa polskiego mie- 
parlamentarna nie zapewnia zwycięstwa inte- | nie i wszelki majątek, znajdujący się w rękach 
resom pracy. Powszechne głosowanie daje u- żydowskich. W środkach nie zamierzamy prze 
prawijenie formalne i iluzoryczne, Należy zer- |bierać, Do tego nawet posłużyć nam może kon 
wać z politykierstwem, a walkę o wyzwclenie |fiskata, Ponadto chcemy pozbawić żydów pra» 


iwe zajmowania jakiegokolwiek stanowiska. W 
ten sposćb chcemy mienie polskie, majątek na 
Polakach zdobyty i stanowisko należne Pola 
kom odebrać, żydów zaś usunąć kompietme Z 
Polski, Widzimy, że małorolni i gospodarstwa 
droine są niewystarczające na wyżywienie 10- 
dziny chlopskiej w normalnych warunkach. 
Rentownemi zaś sa gospodarstwa średnie. Przy 
jąć zatem należy. że gospodarstwa odrębne trze 
ba podnieść do wielkości średnich drogą roz- 
parcciewania własności wielkiej, która służy 
niejczcym jednostkom i częstokroć mieudpo- 
wiednim. 

Nie chodzi nam o metody przy parcsiacj 
gdyż wychodzimy z założenia, że psadus ' 
pubiicae — suprema lex“. Nie da licytowania 
sie z kierunkami radykalnemi stwierdzamy, Że, 
jeśli zajdzie potrzeba, to parceelację trzeba prze- 
prowadzić bez odszkodowania. Przemysł wiel 
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ki musi ulec przebudowie. Muszą zniknąć Rar- 


tele, wielkie pensje dyrektorskię i polityka dum 


e "nowa, Dążymy do zrównoważenia”cen pro- 


duktis przemysłowych z rolniczemi. Interwen: 
cjonizmu nie uznajemy. O ile zaś mą być, to 
tylko w pewnych granicach. Ma przynosić po- 
moc a nigdy nie powinien krępować", 
Następna „rozmówka” była przeprowadzo- 
na z kol. Kazimierzem Bugajskim, przedstawi- 
ole!em „Odrodzenia“, „Odrodzenie“, zdaniem 
ksi. Bugajskiego, do dzisiejszego ustroju społ:* 
gesp. odnosi się krytycznie. Za wielkie sẹ bo- 
wiem różnice między posiadającymi a ařspo- 
siadającymi. Za wielkie bogactwa zgromadziły, 
się w nielicznych rekach. Przebudowa przy- 
sziego ustroju powinna iść w duchu kórpo- 
ricyjnym, oparta na etyce katolickiej. Wyty- 


, |cznemi w kształtowaniu programu nowego u- 


| stroju 
reil 


„Odrodzenia” są emcykliki papieskie 
„aerum Novarum“ i „Quadragesimo anno“. 
Mam jeszcze kilka odpowiedzi w teco. Ale 
u tych w następnym numerze „akademickim“. 
St Fiszer, í 


Przekonania religijne młodzieży akad. 


Ka : FRANEK IET *_. 
Młodzież akademieka znajduje się w tem;co.za tom idzie, do systematycznego UCZĘSZÓŻA 
stadjum swego życia, w którem ugruntowwją, nia do kościoła. 


się jej przekonania polityczne i religijne. O ile 
przekonania polityczne ulegają często później 
zmianom, o tyle przekonania religijne pozosta- 
ją zazwyczaj bez zmiany. Są wprawdzie wy- 
padki zmiany wyznania. ałe to ma miejsce 
rzadko i stanowi wyjątek od reguły. 

Kształtowanie się przekonań religijnych 
przypada na okres wychowania najpierw w do- 
mu a później w szkole. Wychowanie w domu 
odgrywa większą rolę, albowiem tam zaszcze- 
pia się pewne zasady, które juź nie glną, ale 
tylko ulegają wahaniom i bądźto wzmacniają 
się, bądźto słabną. Ale i szkoła odgrywa dużą, 
role. Przymus wykonywania praktyk religij- 
nych w szkole ma różny wpływ na późniejsze 
zapatrywania, I tak jeden z kolegów zapyta- 
ny, czy ma zamiar iść do kościoła, odrzekł, 
że się już skończyły to czasy, kiedy za nico- 
|beeność w kościele groziło obniżenie noty z 
Ireligji i nieusprawiedliwienie godziny. to też 
obecnie woli iść na spacer. Tnny zapytany od- 
rzekł, žo tak się przyzwyczaił do chodzenia 
na nabożeństwo, że czułby brak czegoś, gdy- 
hy nie poszedł... Sądzę, że te dwie odpowiedzi 
dobrze ilustrują wpływ powyższego przymusu, 
Nie myślę oczywiście generalizować wniosków, 
które się tu narzucają. Sadzę zaś, że obowiąz- 
kowe wychowanie religijne w szkole winno 
być podstawą wychowania. 

Osobną kategorję stanowią ci, którzy uwa- 
żają wysłuchania mszy św. nietylko za obo- 
wiązek moralny, ale za potrzebę duszy. Zosta- 
ło im to z czasów dzieciństwa, a później opar- 
lo się na głębokim przekonaniu i zrozumieniu 
potrzeb duchowych. 

Do grupy pośredniej należą ci, którzy cho- 
dzą do kościoła, bo tam można usłyszeć kon- 
cert muzyczny czy piękny chór. Spotkają przy 
tem znajomych i odpadnie trudność umawiania 
się na spacer czy rendez-vous. Nie uważają 
kościoła za dom, który należy omijać, ale też 
nie ida tam by się modlić. Z hiegicm czasu 
może to ulec zmianie, Koleżanki zdają sią wię- 
cej odczuwać potrzebę oebconości ma nabożeń- 
stwie i przytem zmuszają przyjaciół do obe-| 
cności na nim, naznaczając po nabożeństwie, 


spotkania. Prowadzi to do przyzwyczajenia. acztonków. 


Do praktyk religijnych należy też spowiedź 
a zwłaszcza w okresie Wielkanocy. O ile na 
rekolekcjo uczęszczają tłumy młodzieży uka- 
demickiej, to do spowiedzi idzie około 90% u: 
czestników. Na uchylających gio od spowiedzi 
działa jakiś lęk, albo poprostu: wymówka po- 
chodząca z brakn przekonań religijnych, że le- 
piej nie iść do kapłana, który jest przecież ta- 
kim człowiekiem jak inni. Tak myślą tylko 
nieliczne jednostki. Najczęściej po rekolek- 
cjach, na które chodziło się dla towarzystwa 
innych, następuje zwrot. Odgrywa tu dużą rolę 
indywidualność kapłana, mlbowiem nietylko 
argumenty, ale i sposób głoszenia nauk reko- 
lekcyjnych decyduje o wrażeniu odniesionem 
przez słuchaczą a tem samem o skutku nauki, 
Zwłaszcza młodzież akademicka ma tu duże 
wymagania; wymowa musi ją porwać. Iune pra 
ktyki religijne również przyciągają akademi- 
ków, i ci przez swój udział manifestują, że ich 
zapatrywania nie zmienią się pod wpływem u- 
wag innych. 

Procentowo najwięcej jest izraelitów poza 
katolikami na Uniwersytecie Jag, Ci nie zawsze 
mogą pogodzić praktyki religijne z zajęciami 
szkolnemi, to też nikły procent je spełnia, a 
reszta to izraelici z imienia tylko, a w grun- 
cie rzeczy bezwyzuaniowcy. Nie pomaga nar 
cisk rodziców, gdyż młodzi omijają przepisy 
talmudu (z wyjątkiem sądnego dnia). Spotka- 
lem się z twierdzeniem jednego żyda, że kato- 
licy są w szczęśliwem położeniu, gdyż zasady 
ich religji dadzą się pogodzić z warunkami 
nowoczesnego Życia tak, że niema miejsca na 
konflikt, który u żydów 1ozstrzygą się na.,nie- 
korzyść nakazów moralnych i który usuwa je 
w cień wobec warunków Życia codziennego. 
Nie przeszkadza to jednak tymże jednostkom 
w zwalezamiu Kościoła katolickiego, 

Inne wyznania są tak słabo reprezentowane, 
że trudno mieć o nich wyrobione zdanie. 

Przynależność partyjna nie odgrywa Toli w, 
przekonaniach religijnych. Jedne organizatjw 
stoją ma gruncie czysto katoliekim jak „Odro- 
dzenie* i Sodalicja, inne cdnoszą się obojętnie 
do sprawy Zapatrywań , religijnych swych 


b 


Szukamy mieszkania! 


„Piękny pokój, słoneczny" — „Pokój wy- 
godny, komfortowy“, — „Elegancki pokóż 1- 
meblowany*,.. Zaiste, mie łatwiejszego, jak 
znaleść mieszkamie, mówimy po dwutygodnio- 
wem wertowanin „Lokali? z ogłoszeń w dzien- 
nikach! 

Zaczyna się. Wybieramy się w podróż po 
Krakowie... 

W odpowiedzi na dzwonek uchyla się o- 
kienko „Judasza“ i jakieś nicufne oko (od cza 
su afery Matiszów lepiej nie ryzykować) świ- 
druje nas „do szpiku kości“, Wehodzimy, sia- 
damy. I rozpętały się żywioły! Czyż nędzne 
pióro opisze, jak ta wspaniała niewiasta mó- 
wila? Z ust jej płynęły, waliły słowa, zalewa- 
ły nas z siłą Niagary, pędziły z zawrotną szyb- 
kością pociągu-tompedy (Kraków — Zakopane) 
i uderzały w nas z silą 1000 komi parowych! 
Zgrabniutki nosek i melodyjne przeciąganie 
ostatnich zgłosek mówiło nam, że mamy do 
czynienia z pełną temperamentu córą Połud- 
nia... 

Patrzyłyśmy że zgrozą i podziwem. Pioru- 
nujące spojrzenia przygważdżało nas do. krze- 
seł. lustrujac krytycznie mocno  sfatygowane 
nosy naszych pantofelków. 

„Pokój, cena? Drobnostka!!! Wszystko na 
deserowem maśle; ona sama, będąc studentką, 
nabawiła się kataru kiszek. dlatego też, jak 
współczujaca matką, pragnie nas uchronić od 
czyhających na nasze żołądki niebezpieczeństw, 
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Wszystko razem nędznaą kwota 150 zł. od oso 
by, a przecież panienki z porządnego domu 
(jednak poznała się na nash"... 

Korzystając z krótkiej przerwy, wynosimy 
się z ulgą i dystynkeją. ; 

Schody, piętra, piąterka (ci ludzia uwzięlł 
się, żeby mieszkać na trzeciem, albo czwartem 
piętrzet); powoli opuszcza nas różowy hnmor, 
wszędzie stereotypowe: „Przepraszam, Czy tu 
jest pokój do wynajęcia?* i po kilku minu- 
tach wychodzimy Zrezygnowame i bliskie czare 
nej melancholji. 

Nareszcie coś porządnego. Miła, starsza pa- 
ni, zaprasza nas bardzo serdecznie, jesteśmy 
rozanielone, pokój ładny, Nagle nieoczekiwa- 
ne pytanie: 

„A panienki jak z zawodu?“ 

„Akademiozki” — Szepczę ze  skmichą.., 
Czuję, że skala przyjaznych uczuć naszej im 
spe gospodyni chłodnie z każdą sekundą. 

„No tak, była tu w zeszłym roku jedna a 
kademiezka bardzo miła zresztą i spokojna pa- 
nienka. ale... erotyk!!! (Voila). Moja Andzia 
widziała, jak majbezczelniej w świecie cało- 
wała się ze swoim kolegą! W moim domu!!! 
Gdy nieboszczyk mój Teofil, jestem wdową po 
radcy ministerjalnym, poraz pierwszy.. Qo- 
prawda zaręczyli się, ale panienki rozumieja“. 

Po kilkunastu godzinach biegania po mie- 
ście zrozumiałyśmy to i wiele innych rzeczy, a 
mianowicie, že patefon, to jeden z najbandziej , 
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barbarzyńskich pomysłów naszej epoki (a taka 
byłam z niego dumna), że tylko bez wycho- 
wania dziewczyna może się zgodzić na wizyty 
kolegów (o matki, jakże błodnie wychowujecie 
swe córki) i tt & it d. 

Nasz „szlak kudrówki* dobrze nam copraw 
da zrobił na. limję. natomiast fatalnie na samo. 
poczucia. Wreszcie jednak „kres wądrówk*” 
Zmałazłyśmy „oazę spokoju“. Ogłoszenie było 
najpiękniejsze ze wszystkich i pełne iak najmil 
szych obietnic. 

Ale po pewnym czasie... Fo pewnym czase 
zaczęła się „stara historja”. zaczęła się walka 
z gospodynią, której zresztą szamująca sią lo- 
katorka nigdy nie uniknie, 

Wreszcie wczoraj na drzwiach naszego pos 
koju wywiesiłyśmy następującą kartkę: 

„Pokój umeblowany, z łazienką nie do uży* 
ku. fortepianem zajętym przez cały dzień i ca- 
łem lub częściowem utrzymaniem przy życiu. 
do wynajęcia. Przeprowadzamy sie!” 


J S. 


éo śbichać 
w Firrakteowie. 


Piątek 9: Cyryla al. b., Apolinji pa a bw. 
Wschód słońca 7.05, zachód 16.37. Długość 
dmia 9 godz. 31 Tala. 

Sobota 10: Scholastyki p, Ireneusza, Wilhelma. 
Wschód słońca 7.08. zachód 16.3 
Długość dnia 10 godz, 36 min. 

00—— 
DROBNY POŻAR wybuchł wczoraj w no- 

cy w mieszkaniu p. Bodera przy ul. Sttadon- 

skiej 16. W przedpokoju zapaliły się chodniki 
od żarzącego się popiolu. Wezwana Straż po- 
tarna ogień ugasila, Szkoda nieznaczna. 


ZAWTADOMEENTA T KOMUNIKATY. 
DANCING NA RZECZ BUDOWY MUZEUM 
NARODOWEGO odbędzie się w salach ka- 
wiarni „„Feniks* dnia 10 bm, o godz. 9-tej wie 
czór. Program bardzo urozmaicony. 
nn A ZA 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 

Piątek: „Rodzina. 

Sobota: „Panna z dyplomacji“ 
stępy A. Fertnera) 

Niedzielą popol.: „Prawie noc poślubna”; 
wiocz.: „Pana z dyplomacji” (gość. występ: A. 
Vertnera). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


ŚWIT: .Przybłęda* (Ina Benita. 
WANDA „Parada rezerwistów” (Dymsza 
APOLLO: Katarzyna Wielka. 
UCIECHA: „Papryka? ‘Irena de Zilahy). 
SZTUKA: „Simona już jest taka”. 
SŁONKO: „W każdym porcie dziewczyna”, 
PROMIEŃ: „Dobroczyńca ludzkości“ i 
„Dziwne przygody Flipa i Flapa“. 
ADRIA: „Burza o brzasku”. 
ATLANTIC: „Joannie Gerhardt". 
BAGATELA: „Zabawka“ Seanse o godz. 
5i 7 wieczór. 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: .,0n i jego sio- 
stra“. 


(gość, wy- 


| 
WIADOMOŚCI KOMCI WY. 

UROCZYSTE 3%+DNIOWE NABOŻEŃSTWO 
odprawiać się będzie w kościele N, M. P. z 
Lourdes na Nowej Wsi; 9 bm. ku czci błog. 
Katarzyny Laboure. 10 bm ku czci św, Bor- 
nadetty Sonbirons. W niedzielę 11 bm. dorocz 
ny odpust N. M. P. z Lourdes, 


sy 


Biedacy czekają na obiad... 


Nie szczędźmy datków na Arcybiskupi PARE 
Ratunkowy. 


Na rzecz Arcyb. Komitet Ratnnk, złożo- 
no w dalszym ciagu następujące ofiary: Ko- 
mitet Paraf. św, Fiorjana 85,86 zł: Inż. Z. Wa 
syliszyn 5 zł; S$. Urszulanki 10 zi; A. Szar- 
sey 50 zł: Areybractwo Pana Jezusa Ukrzyżo 
wanego 20 zł; Ks, R. Stojanowski ze Skawiny 
25 zł; 00. Kamnelici na Piasku 30 zł; Urzad 
Paraf. św. Jozefa 30 zł; Urząd Paraf. św. Sal- 
watora, 64.20 zł; Klasztor 00. Redemptorystów 
10 zł; SS. Dominikanki 6.03 zł; Uzrad Paral 
św. Floriana 91,79 zł; Prześlakowa 8 zł; Ks. 
Padykuła z Milówki 4.83 zł; Ks. Tomera 10 
00. Jezuici na Wesołej 54 zl; NO. Bonifratrzy 
20 zł; Ks, Dawid 25 zł; Urzad Paraf, Nowa 
Wieś 18 zl; Ks. Dyba 5 zł; Ks. Strojek 5 zł: 
Ks. W. Frytek z Czarnej 5 zł; M. Błasiak 31 
zł: Ks. J. Stojanowski z Paczułtowie 5 zł; Ks. 
M, Czerwiński z Nowego Bystrego 10 zł: Urząd 
Paraf. WW. Świętych 7.48 zł: 00. Ruformuci 
8.50 zł; 58. Palicjanki 7 zł M. Z. 20 zł: Ks. 
Pralat dr. A. Bystrzonowski 50 zł: M. Misno 
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„j |W Stanach 
ITOO dolarów. 


„CLOS NARODU? z dnia 


Proces 0 zajści 


W dniu wczorajszym przed 5ġdem Apelacyj 
nym w Krakowie w składzie: przewodniczący 
dr. Potempa, wiceprezes Sądu Apel, wotanci 
Podobiński i Cieślewski (referent), rozpatrywa- 
na było odwołanie od wyroku w procesie łapa- 
nowskim, Powodem tero procesu stały się, jak 
wiadomo. zajścia w uniu 5 czerwca 1052 r. 
wę wsiach sąsiadujących z Lapancwem i w sa- 
mym Łapanowie między ludnością wiejską a 
policją, W dniu tym miał się odbyć w Lapa- 
nowio obchód święta lulowego. uolączony z na 
bożełwtwem i wiecew, Śłarostu bycheński za- 
karat cabycia. wisan ogtoszeno to jednak do- 
piero w przeddzień święta ludowego į zudność 
nie dowiedziała się o zakate, 


Często się zdarza, że młodzież wiejska 
udaje się nawet z dalszych stron koleją „na 
gapę“ do miast wiekszych w poszukiwaniu 
pracy. 

W tym celu wybrał się w ub. środę Nawrot 
Jakób, lat 20, zamieszkały w Staniatkach koło 
Niepołomic, do Krakowa i przy pomocy swego 
brata znalazł rajęcie posługacza w jednej z 
restauracyj krakowskich, Ponieważ nie miał 
pieniędzy na zakupienie biletu na powrót do 
domu, jechał „na gapę”; uwiesiwszy się m 
echo dkach wagonu, Kiedy pociag już wjeżdźał 


równocześnie Pů- 
i Straż pożarną na ul. 
gdzie w kamienicy pod nr. 
grozą budząca scena. 
tego domu zamknęła się 
Anna Friedman, lat 50. obla- 


Wezoraj zaalarmowano 
gotowie Ratunkowe 
Berka Joselewicza, 
20 rozgrywała się 
Oto w piwnicy 
eliora umysłowo 


Dziś i codziennie 


a PY 


esa PRE 


Tryskająca niewyczerpanym humorem farsa. "p 


Tola Mankiewiczówna, Adolf Dymsza, 


dając ten program. — Pocz. w daie powśz. o 


PORANK 
FILMOWE 


Mają one podobno być tak 


Najweselsza najdowcipniejsza najzabawniejsza komedja wojskowa 
wedgug oryginalnego co” z | E. Schlechtera i Szer-Szenior 


parada TCZETWIS(ÓW 


lona wesołość, obfitujące w niezmiernie komiczne sytuacje. — W rolach głównych 


lański i inni. — Reż: Michat Waszyński. — Muzyka: Władysław Dan. 


2 godziny bezustannego śmiechu! — 2 godziny wolne od trosk i zmartwień spędzicie, oglą- 


w a.) dnia 10 bm. o godz. 3 pop. — W niedzielę dnia 11 bm. o godz. 10 i 12 przedpoł. 


HPA o szan wełór 


Zjedboczonych pojawiły się male samoloty o oryginalnym 


dro lutego 1934 


a w Łapanowie. 


jcących na wiec itsiłowala rozprószyć joli- 
cja i w czasie tego doszło do starć, w rezulta- 
zie których byli zas”i i ranni. 

Prcces o le zajścia Ww pierwszej stancji 
oGbywał sią w paźlsię: ziru urieęgłeżo raku i 
po 14 dni ach skazano z peźród 16 tskarż, nych 
10 na różne kary od paru miesiecy do półtora 
roku więzienia, natomm=* reszte oskarżonych 
uwoiunm a wY j kary 

W Sądzie Apelucyjnym na wczorajszej roz- 
prawie obrońcy pp. Warenhaupt i Wnsator 
ski zgłosili wnioski o przesłuchanie Midigo- 
wych świadków. Sąd przychylił sią do żądania 
obrony i rozprawę odroezył de 19 lutego b. r. 

"=. 


{Tragiczna jazda koleją „na gapę” 


na stację Podlęże, gdzie Nawrot miał wysia- 
dać, zobaczył nagle zbliżającego się konduk- 
łora ze sąsiedniego wagonu, Obawi dając się 
przytrzyimania przez służbę kolejową począł 
się spinać po drabince na dach wagonu, fed- 
nakowoż poślizgnął się, spadł na zderzaki a 
następnie pod koła pociagu, skąd wyciągnięto 
już tylko zmiażdżone szczątki nieszcześliwego. 
Za zgodą Sadu w Niepołomicach i p. Prokura- 
tora bez przeprowadzania sekcji szczątki za- 
bitego złożono = na e 
polomicach, 


Umysłowo chora oblała się nafta i podpaliła. 


la naftą swg odzież i podpaliła się. Dzięki 
energicznej inlerwencji Straży pożarnej zaga- 
szono ogień na nieszczęśliwej chorej: karetka 
Pogotowia Ratunkowego  odtransportowano 
ja w stanie beznadziejnym na oddział V szpi- 
tala św. Lazarza. 


w teatrze światinym 


rzygody rezerwisty wzbudzające zachwyt i sza- 


Władysław Walter, Stanisław Sie- 


godz. 5, 7, %10, w niedz. i święta o 3 popoł. 


nej roli Nils Asther Kay Francis 
Ceny miejsce od 50 SE i 


wygladzie w cenie 


Lezpieczno jak samochód, Ogólnie w celu propa- 


gaudy nazwano je „samolotami familinemi*, 


słowo. © dalszo ofiary uprasza Komitet gora- 
eo, albowiem fuwudnsze z nadostanych ofiar są 
na wyczerpaniu. Ofiary przyjtiwie biuro Komi- 
tetn od godz. 11—1, ul. Straszewskiego 18 II. 
piętro, albo też skladnć je można w Admini- 


2 zł; M. Jazielska 5 zł; J. Niegoszowa 5 zł;|straciach piem krakowskich, lub na konto P. 


Ks. A. Kurkiewicz 5 zł: 
Górnoślądzich „Robur“ ofiarował wagon wę. | 
gla, który przekazano kuchni dla ubogich. 

Do dnia 4 lutego b. r. wydano bezpłatnie 


Nadto Zw. Kopalń Ni 


Q. 405.825. 
———A—— 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
PRZEW. X. ©. W SZ. Zgodnie z wyrażo. 


65.887 obiadów ubogim pracującym fizycznie |nem życzeniem zażądaliśmy od naszego ko- 
oraz 11.655 obiadów ubogim pracującym umy- |respondenta szezegółowych pod tym wzglę- 


dem danych. Już w dzisiejszym numerze zo- 
stały one odpowiednio uzupełnione. 
—— 

Odeczyty. 

„o zagładzie zachodniej Słowianszczyznyć 

| mówić będzie prof. St. Piwko 10 bm. o godz. 
19.30 w lokalu Zjedn. Folsko-Ruskiego Zgo- 
da” (w. Krupnicza 8). 


„Karnawał w dawuych czasach” —— odczyt 


dr. M. Estreicherówny odbędzie się w piątek 
9 bm. o godz. 15-tej w Kat. Związku Polek, 
ul. Krupnicza 9, parte. 


E spadkobiercą bratanka 
| Macharskiego. Równocześnie jednak zlecił mu 


- | raty. 


Pociag pielgrzymów 
do Mekki. 


- 


Według prastarego zwyczaju do Świętego maż 
hometan miasta Mekki wędrują stale niezliczo- 
ne tłumy wiernych. W zwyczaju tym odstą: 


mentarzu w Nie-|piono w ostatnich latach od dawnej zasady. 


Oto poprzednio wyrnszali do Mekki pielgrzymi 

pieszo lub na wielbłądach. Obecnie nawet pa- 

trjarchowie mahometańscy podróż tę odhywają 

w pociągu, który jest stale przepełniony w kie- 
runku Mekki. 


Ślub p. wiceministra Bobkowskiego. 


W Zakopanem odbył się wczoraj rano ślub 
wiceministra komunikacji p.  Bobkowskiego 
z córką P. Prezydenta Rzplitej p. Helena Zwi- 
słocką. Ślubu udzielił ks. kan, Jan Humpoła 
w kościółku w Kościeliskach, a świadkami 
byli kpt. Jurgielewicz, adjutant P. Puezydenta, 
oraz radca Ministerstwa Komunikacji dr. Stan. 
Makomasiń. Po ślubie państwo młodzi udali 
się do „Dworku“, w którym zamieszkał P, Pre 
zydent Raplitej na czas obecnego . parotygo- 
dniowego wypoczynku w Zakopanem. U pro- 
gów „Dworku“ państwo Bobkowskich przyjął 
F. Prezydent chlebem i solą. 


Testament śp. Macharskiego. 


Zmarły niedawno współwłaściciel firmy A> 


| Hawełka w Krakowie, š. p. Franciszek Ma- 


charski w testamencie swym uczynił głównym 
swego, dt. Fmopolda 


wypłatę kiikutysięcznych sum bliższej i dal- 


| szej rodzinie; nie zapomniał również o kilku 


instytucjach, którym zostawił kilkotysięczne le 
Stow. Młodz. Handlowej. Krak. Kongr. 
Kupieckiej, Tow. Dobroczynności, Tow. Ratun 
kowemu — zapisał $. p. Macharski po 3.000 


łzłotych. Znaczniejsze kwoty przypadly też u- 


bogim m. Krakowa i Limanowej. 
- ; 


tO 
Reduta artystów teatru miejskiege 
im. J. Słowackiego. 


Dorocznym zwyczajem odbędzie się w so 
botę 10 b. m, w salach Starego Teatru pod 
hasłem „Pieniądz to nie wszystko”, tradycyjna 
Reduta Artystów Teatru m. im. J. Słowackie- 
go w Krakowie. Zabawa ta z pewnością będzie 
clo sezonu karnawałowego: obmyślono sze- 
reg niespodzianek, m. in. nagrody na konkur- 
sach dla królowej karnawału najdowcipniej- 
szego kostiumu i najefektowniei wykonanego 
tańca, Liczne premje, ofiarowały znane firmy 
krakowskie. Niezależnie od wymienionych w 
zaproszeniach strojów balowych i kostjum w, 
na Reńucie Artystów mile widziane bedą stro- 
je wizytowe. — Przedsprzedaż biletów w pia- 
tek ij sobotę między godz. 4—6 w kasie redu- 
towej teatru im. J. Słowackiego. oraz w kasie 
Starego Teatru od godz. 9 rana do 7 wie- 
czorem. 


BREYT NNW 


Presimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za 


luty 


Równecześnie zwracamy się 
de wszystkich abonentów za- 
legających z prenumerata z ge- 
rącem wezwaniem aby zecheieli 
niezwłecznie zaległości wyrów- 
RAĆ. 


Waa 


ów. € 


„GLOS NARODU" 


Zycie żespedarce: Znaczenie morza dla Polski $port 


Rada polityki kompensacyjnej | 


rozpoczyna działalność. 

W dniu 10 b, m. odbedzie się w siedzibie 
warszawskiej Izby  Przemysłowo-Hamdlowej 
konstytuujące zebranie nowoutworzonej Rady! 
Polityki Kompensacyjnej. [Instytucja ta, jest 
organem opinjodawczym Związku Izh Pzemy sło 
wo-Handlowych, oraz trzech centralnych zrzo. | 
szeń gospodarczych (Centrali Związku Przem. 
Polskiego, Stowarzyszenia Kupeów Polskich, 
oraz Centrali Zw. Kupców). 

Do kompetencji Rady należy przedewszyst- 
kiem wydawanie opinji na wezwanie władz Iui 
z wlasnej inicjatywy członków Rady w spra- | 
wach, związanych z obrotem kompensacyinym, 
w szczególności w sprawach bilateralnych, roz 
rachunków dewizowych. premjowaniu wywozu, | 
oraz w sprawach działalności towarzystw kont- | 
perszcyjnych. 

W skład Rady wchodzą delegaci wszystkich 
izb przemysiowo-handlowych, oraz 9 ilega | 
tów wymienionych centralnych organizacy' go 
spodarczych pa 5 z każdej justętucjiy, składa 
tady może być droga kooptacji, 
przeprowa Tzonoj uehwaia Rady.; 


TOZSZEIZGUYŞ 
jodnomy sina 


Roboty drogowe 


projektowane na rok najbliższy. 

Ministerstwo Komunikacji w programie ro |; 
bór drogowych przewiduje największe wydatki |, 
na odbudowę istniejęcych nawierzchni drogo- 
wych i przystosowanie ich do nowoczesnych | 
wymagan komunikacyjnych. 

W zakresie budowy nowych dróg bitych dy 
mostów drogowych. Min. Kom: mikacji oprani- | 
ezv sie do przebudowania najbardziej zniszczo 
mych drig. Polityka Min. Kosnuikacji idzie w 
iam kierunku, abv wokee ograniczonych mo- 
zMwości naprawić przedewszystkiein stan fstnie , 
jących dróg bitych. którvch zaniedbani> mui- 

* siałoby w przyszli pociągnać  zwiosszówie | 
koszta naprawy. | 

W programach pracy uwzelędnicno kon- 
serwacię zwykłych nawierzchni szutrowych na; 
dizgceści około 7.000 kiz. przyczem roboty to, 
heila prowadzone w pierwszym rzędzie na waż, 


I 


SCI 


niejszych traktach. posiadających intensywny 
ruch samochodowy i kołowy. 
R*=zt wymienionych rebót wyniesie: oko- | 


le 36.550.099 zł. Wvdatek ten zostanie pokry- 
tv rzęsścjowa z krelytu Funduszu Pracy i Fun. 
dryszu Inwostycyjnego (w wysokości 
ków zł... częściowo zaś skryptami- 
Państwowego Funduszu Drogowego. 

W dziele odbudowy i ulepszenia nawierz- |: 
chai drogowej zamierza sie wykonać: a) 635, 
bn bruków z kostek kamieenych. by 54 km. 
hruków klinkierowych. 75 km, nawierzchni 
„etenowych. asfaltowych z płyt i bloków. beto 
nowych typi cieżkiego, M 33 km. nawierzchoj 
z maxasanu cenmentowezu. wzęlęnie bitumicz 
nero, typu sredniego. 

Ogółem ma być wybudowanych Około 225 
krs, nawierzchni ulepszonych. Wydatki na bu- 
dowe I przebudowę mostów na Arozach pań- 
stwowych wymiosą 5.429.000 zł. 


Pożaru W Polsce. 


W roku ub, spłonoło 25.600  nierackomości, 

Według dotychczasowych obliczeń Powsz. 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych zanotowa. | 
no na terenie Pelski (z wyłączeniem m. War-; 
szawy, Poznańskiego. Pomorskiego i Śląska); 
w roku 1933 ogółem 14.996 pożarów, przy któ. | 
rych spłonęło T 200 nieruchości, W open 
do liczb z r. 1932 (16.958 pożarów i 24.062 
pinč: amica wości) liczba hożałów 
zmniejszyła się o 8 procent, a liczba płoną | 
cych nieruchomości o 7 proc., w porównaniu 
zaś z rokiem 1931 (20.222 pożarów i Az) 
płonacych nieruchomceści) spadek liezby poża- | 
rów i płonących nieruchomości jest jeszoze 
większy i wynosi 26 wzgl. 30 proc. 

Wśród 13 województw, objętych powyżzzem 
sprawozdaniem, tylka jedno mianowicie woj. 
lódzkie wykazuje w porównaniu z rokiem 1932 
wzrost zarówno liczby pożarów o prawie 300 
jak i Kczhy płonącyeh nieruchomości o ponad 
500. W innych województwach spadek liczb 
dotyczy zarówno pożarów, jak i płonących nie- 
ruehobiości. 


Na nieruchemościach ciąży 90 mili, zł. 

Obliczono ostatnio wysokość zadłużenia nie 
ruchomości z tytułu zaległości podatkowych. 
Zaległości te, przed 7-min laty (na 1 kwietnia 
1927 rì nie przekraczały sumy 16 mili. zł. a 
na | kwietnia ub, rokn wzrosły do 48 milj 
GTO tys. zł. Suma ta nie obejmuje 10-procen- 
tnwego dodatku. który wynosi blisko 5 mt 
zi. oraz kar za zwłokę — około 6 i pół milj. 
zł. Ogółem więc zadłużenie gieruchomości z ty 
'ułu zaleglych podatków wynosi w Polsce e 


- dłużnemi ! 


pos 
| 


l3 


wie 60 milj. z. Do tej sumy należy dodać jesz 
cze okolo 50 miljonów zl. zaległości polatko 
wych na Górnym Śląsku. oraz zaległych podat- 
kiy samorządowych, co razem uczyni 90 milj. 
ŻŁ z tytulu zadłużenia podatkowego nier: 1eho. | 
moi“, 


l ży zilać sobie jasno sprawę z tego, jakie 


HSO, 


PIW OEW="CIC" W=ZCRŹ i lai STM 


Zbinza się 14-ta rocznica. chwili, w której 
Polska zerwawszy peta niewoli, obeliodziia va- 
ślubiny swe z Bałtykiem. Przy tej okazji nale- 
są 
zasady, ta których opiera Się Masz program 
morski i jakie Środki, służą do zrealizowonia 
„go. 

ZALEŻNOŚĆ OD OBCEGO POSREDNI- 
CGTWA. Sytuacja. w jakiej po wojnie: znalazło 
się nasze życie gospodarcze, była dość osovi 
wa. Poszukując kontaktu 7 zagranieznemi ryn- 


kami byliśmy uzależnieni od obcego, przeważ- 


nie nieprzychylnie dła nas nastrojonego pośre- 
dnietwa. — Tymczasem odradzające się życie. 
gospodarcze kraju. rozrastanie się watsztatów, 
rodzimej wytwórczości powodowała coraz wię 
ksza prężność wewnętrzną gospodarki nardo- 
wej j domagało się coraz natarczywiej otwn 


Irzenia dla tej preżnośći jakiegoś ujścia, 
UDERZENIE NIEMIEC TRAFIAŁO W 
jPRÓŻNIĘ. W tych warunkach przychodzi w r. 


11925 zatarg celny z Niemcami. —- Rzesza nie 
mieęka. dla której solą w oku byl rozwój mis 
(dego państwa polskiego korzysta ze sposobn: 
by zadać odradzającemu Się życiu gospo 


darczemu naszego kraju cios, który wediuT 


jjej mniemania miał hyć decydujący. — Przez nienia 


wypowiedzenia traktatu handlowego z Polska 
przez narzucenie jej wojny celnej, zamierza- 


ty Niemey uzależnić ją od siebie gospodarczo, 
Po w'acie bowiem rynki rosyjskiego bryzy 
Niemzv wóryczas jdnym z najpoważniejszy: 
odbiorców palskich produkiów i surowców © 
raz nniwersąlnym pośrednikiem handlowym 
między Polską i jej wytwgrezościa. a resztą 
świst. 

Maze stalo się wówczas naturainym uj-' 
ciem dla nadmiaru polskiej produkcji Gdy je 


| SZCZE roku 1922 udział handlu morskiego w 
handlu zagranicznym Polski wynosił . zaledwie 
7.3 prec., to w roku 1052 wywieziono i przywie 
ziono do Polski przez porty polskie Gdańsk 


W 


się na nasz kandel zagraniczny. 

Proces przesnw ania się przewozu towarów 
w wymianie handlowej Polski z zagranica 2 
dróg 'ądowych na drogę morską hy najmniej me 
liest jeszcze zakończony. — Zaledwie kilka pro- 
cent «rrwozu. polskich towarów idzie na ryn- 
ki pozacuropejskie. Jażeli zaś zważymy, że 


24 miljo- taka np. Deco (ti nie posiadająca wla-* mniej jakać konkurencją. 


KINOTE taj | 


Dzwiekow | „S W I T“ 


Od czwartku. dnia 1 lutego 1984. — 
skiej najiepszy z filmów krajowych bieżącego sezonu. 


I znów kinematografja nolska może sie poszezycić dziełem wielkiem wykonanem z subielnem 
znawstwem | umiłowaniem tej połaci naszej ziemi, którą przyroda naznaczyła piętnem poezji 


przybięda 


Ina Benita - Jaga Boryta, l. Staniewicz - F. Zukowski, Z. Chmielewski - S. 


Muzyka prof. J. Makiakiewicza. 


Siełański. 


Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o godz. 
dzinie 3 popołudniu — Bilety wolne i zniżki 


ważne. Zniżki dia P. Akademików (za legit.) i uczniów szkół średnich w mundurkach przy kasie 


Nowe iegit. (w ceu uzyskania zniżek na cały 


Ożywiony ruch złoia. 


Transporty złota płyną ku Ameryce. 


Z zagranicy nadchodzą wiadomości o wzmo- 
żonym ruchu złota, Według ostatnich infor- 
macyj, wrekspedjowano z Paryża via Anglia 
większe transporty złota z przeznaczeniem do 
Stanów Zjednoczonych, Podobno równoczesnie 
wiąłksze wysylki złota uskuteczniane są z Ho- 
łandji, przyczem częściowo kierują się one do 
Paryża, aby widocznie tą drogą pójść za 
ocean. Wiadomości te wskazywałyby jednak 
na fakt wzmożonej aktywności amerykańskie- 
go łunduszu interwencyjnego. Natomiast w 
światle danych tyeh’ niezmiernie interesująco 
przedstawia się problem dolara, który zasad- 
niczo powinien byłby szybko spadać do pozio- 
mu wyznaczonego przez nową cenę złota w 
Stanach Zjednoczonych. 

Z tym problemem wiąże się drugi: fluktu- 
acyj ceny złota w Londynie. Daja sią słyszeć 
głosy. że olbrzymia zwyżka ceny złota w Lon 
dynie, która miała miejsce w dn. 5 bm. 


pokrzyżowania amerykańskich planów zaku- 
pów złota w Londynie. Głosy te są o tyle in- 
teresujące, że obecnie, jak się przynajmniej 
wydaje. Ameryka przerzuciła się na zakupy 


hd 


p ra 
,Gdynig 67.3 proc. ilości towarów, składających 
Í 


aiają pregr. najnow. tyg. ze świata Paramontu, i znakomita komedia dwuaktowa. 


spo- |5 
wodowana została celowo przez Angiję w celu, 


z dnia 9-g0 „maki acukiy JEEEJ0 0 00. 0 1981 


Suego dostępu do morza, a więc będąca w gor 
'szej pod tym względem od nas sytuacji, potra 


fi wymoswć na rynki pozaeuropejskie około 16 


swojego eksportu. to zdamy sobie spra- 
wę z możliwości jakie pod iym względem je- 
szcze śioją przed nami 

KIERUNKI POLITYKI MORSKIEJ. w 
ka morska Polski będzie musiała pójść w 
trzech następujących kierunkach: w W 
(jaknajpardziej intensywnego wykorzystania 
naszego wybrzeża morskiego. w kierunku dal- 
szej rozbudowy polskiej floty handlowej do 
rozmiarów, odpowiadających naszym  intere- 
edi gospodarczym, Oraz w kierunku Oparcia 
|naszegu handlu zamorskiego o ośrodki nasze 
igo licznego wychodźtwa. 

Zagadnienie należytego wykorzystania na- 
szego wybrzeża sprowadza się w pierwszym 
irzędzie do pobudowania tam odpowiednich u 
|rzqdzań przeładunkowych, powiązania wybrze- 
ża w» resztą kraju odpowiedniemi linjami ko 
munikaeyjnemi, oraz do eksploatacji tych bo 
gactw naturalnych morza, jakie są dla nas do- 
stępne „dzieki posiadaniu wolnego do tego mo- 
|rza dostępu. 

Wybrzeże objęte w roku 1920 przez Pol- 
skę, było absolutnie nieprzygotowane do speł- 
zadań. jakie przed niem stanęły. — Je- 
dyne miasto portowe, które weszło w orbitę 
|bezpośrednich wpływów odrodzonej Polski — 
| Gdańsk. połączone zostało z Polską tylka po- 
łowiezmie. jako wolne miasto. 

Tu też, nie rezygnnige bynajmniej z praw 
swoich do portu w Gdańsku i usilnie port ten 
rozbudowując, Polska musiała przystąpić do 
budowy na swem wybrzeżu jeszcze jednego 
portu, calkowicie i wylacznie od siebie zależne 
go. Dzis Gdynia jest już wielkim i nowocześ- 
nio nrządzonym portem. Obok portu! w miej. 
jseh gdzie przed laty dziesięciu jeszcze wzno- 
ŝia- sie niewielka wieś rybacka, wyrasta no- 
we miasto portowe Gdynia, liczące już dzi 
blisko 50.060 mieszkańców. 
Qbroty towarowe nowego portu w Gdyni 


proc. 


|wzrastają z roku na rok. Nie będziemy tutaj 
z kraku miejsca przytaczali odpewiednich dat 
statystycznych, stwierdzić tylko należy, że 
Gdynia obok Gdańska znakomicie spelnila ro- 
lẹ łącznika Polski ze światem że razem z 
ani: będzie miała aż 
cia i żę nio jest dla tego ostatniego 


a 


i 
nato wiele zaje- 
bynaj- 


"00M KATBLICK] 


p BL. STRKSZEWSKIENA 18. 


Według oceny krytyki całej prasy pol- 


Na tle Huculszezyzny, w całej iej barwnej 
krasie stworzono epos wielkiej miłości i wiel- 
kiej nienawiści z mocno zarysowanemi kre- 
aejami. — Asy polskich ekranów są wyko- 
nawcami ezołowych postaci 


-~ Udźwiękowienie Tobis-Klangfilm. — Uzupel- 


5, 719 wieczór, a w niedziele i święta o go- 
(prócz urzędowych) przer pierwsze 3 dni nie- 


rok 1984) wydaje wieczorem kas: biletowa. 


WI ET EDE EEESTIS 


złota na kontynencie, a jednocześnie cena zlo- 
ta w Londynie gwałtownie spadła, Ponicdział- 
kowa zwyżka ceny złota w Poudynie ponad 
parytet, niezależnię od powodów, które na nią 
wpłynęły. była z punktu widzenia walutowe- 
go czynnikiem wysoce zastanawiającym, 
Wprowadza cna w razie gdyky zostala w 
przyszłości powtórzona. czynnik, ntrudniający 
orjentację we wzajemnej relacji walut do sic- 
(bie, oraz zorjentowanie się w istotnem ohli- 
czu i przebiegu amerykańskiej interwencji zlo- 
to-walutowej, 


-— -00 


Giełda krakowska. 


Kraków, 8 luty. Giełda: 4 proc. pożyczka 
dołarowa 53. 50 (Bank Polski płacił wczoraj za 
dolarówkę 5253 zł, sprzedawał po 34.78), 3 
iproe. pożyczka budowlana 42 zł, Dolar 5.43— 
00, Londyn 27.30—$27.60, Szwajcarja i Ber- 
lin hez zmiany. 

Aia obrotach prywatnyeh notowano slolary 
bo mi0—541. Bank pei i płacił DAS. 5 proc, 
pożyczka konwersyjna 5 
obligację). 
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& zh (za 100 zlotową- | kiem znaczeniu w 


Turniej hokejowy u mistrzostwo” Świata 
Medjolański turniej o mistrzostwo świata 
dał ciekawy wynik. Austrja, Niemcy i Wio- 
chy zdobyły w swej grupie równą, ilośc punk- 
tów, tak. że początkowo niemożliwem Myo 
rozstrzygnięcie, która z tych drużyn wejdzie 
tlo półfinału, obok Węgier i Szwajcarji, Kana- 
dy i Ameryki. Po długich naradach komitet 


organizacyjny postanowił dopuścić do półfina, 
łu wszystkie te drużyny, to znaczy Austrję, 
Niemcy, Włochy, Węgry, Szwajcarję, Amery- 


ke i Kanadę, uraz Francję i Czechoslowacje 
(dwie ostatnie zdobyly w swych grupach dru- 
gie miejsce). 

W pierwszym meczu według 
Kanada pokonala Francję 9:0 (4:0. 


tego planu 
5:0. 0:0. 


Radio. 


CIEKAWA INOWACJA CZESKIEGO 
RADJA.. 

Czeskie radjo poświęca ostatnio wiele, miej 
sea i czasu sportowi m. in. rozpoczęło ono 
wdzięczną rolę wychowania młodych spotrtow- 
ców za pomocą tak zw. „biesiadek* sporto- 
wych. Niedawno odbyła się taka pierwsza 
„biesiadka*, na której maty sportowiec Jitka 
(Jerzyk) gawędził ze słynnym hokeistą Malecz- 
kiem, Ten ostatni w popularny i dostępny 
sposób wyłożył mu prawidła hokejowe, na- 
stępnie opowiedział jak długo gra w Lokeja. 
wiele strzelił bramek, 'v jakich krajach kawił 
ze swoją (fi i ud. Zwrócił równieź dzie- 
ciom uwagę na to. co mają robić, aby stać się 
wartościowymi sportowcami. Biesiadka ta cie 
szyła się bardzo wielkiem powodzeniem u mło 
dociany ch słuchaczy i będzie często powtarza: 
na za każdym razem naturalnie z innym zuna- 
nym sportowcem. 


NA DRODZE DO PAŃSTW. MONOPO: 
LU RADJOWEGO W AMERYCE. Amerykań- 
ski podsekretarz stanu do spraw handlowych 
Roper, utworzył specjalną komisję, która ma 
zająć się uporządkowaniem stosunków w dzie 
dzinie telegrafu, telefonu i radja. Posunięcie 
to znajduje poparcie u przydentą Roosevelia, 
który jest zwolennikiem monopolizowamia ra 
djofonji w rękach rządu i ma zamiar wnieść 
odpowiednie prawo na Kongresie. 

Programy stacy' radjowych 
Sobota 10 lutego. 

Kraków (3804.38). G. 7 Audycja porania z 
Warszawy; 11.35 Program na dzień bieżący: 
11,40 Transmisja z Warszawy; 11.50 Wiado- 
mości bieżące; 11.57 Sygnał czasu, hejnał z 
Wieży Marjackiej; 12.05 Transmisja z Warsza- 
wy: 15.55 Kronika harcerska; 16 Transmisje 
ze Lwowa i z Warszawy; 17.50 „Na czasie“; 
18 Transmisja z Warszawy; 19 Program na 
dzień następny i rozmaitości; 19.10 „Co sły- 
chać w świecie*? w opracowaniu dr. J. Reguły, 
wicesekr. Un, Jag.; 19.20 Transmisja z War- 
szawy; 19.48 Wiadomości sportowe lokalne; 
19.47 Transmisje z Warszawy i z Medjolanu. 

Lwów (377.4). G. 16 Audycja dla chorych 
w opracowaniu ks. kap, M. Rękasa j koncert 
orkiestry T. Seredyńskiego: 17.50 Kącik Pol- 
skiego Tow. Muzycznego; 19.03 „Nasze klopo- 
ty i radości morsko-kolonialne", wygł dr. ^. 
MZ 19,48 Lokalne wiadomości sportowe. 

Warszawa (1415). G. 7 Sygnał czasu i 
ka; „Kiedy ranne wstają zorze”; 7.05 Gimna- 
styka; 7,20 Płyty; 7.35 Dziennik poranny: 7.40 
Płyty; 7.55 Chwiłką gospodarstwa domowego: 
8 Program na dzień bieżący; 11.40 Przeglad 
prasy; 11.50 Repertuar Teatrów Warszaw- 
skich; 11.55 Sygnał czasu, hejnał: 12.03 Kov- 
cert zespołu jazzowego; 12.80 Wiadomości we 
teorologiczne; 12.38 Dalszy ciąg muzyki jazzo- 
wej; 12.55 Dziennik południowy: 15,25 Wiado- 

mości o eksporcie polskim: 15.80 Wiadomości 
gospodarcze; 153.40 Pieśni w wykonaniu M. 
Lestuzzi (sopran); 15.55 Chwiłlka lotnicza i 
przeciwgazowa; 16 Audycja dla chorych w o- 
pracowaniu ks. Rękasa; 16.40 Lekcja jezyka 
kwi 16.55 Konegrt mnzysj lekkiej, i3 
Odczyt p. „Nasze wroła na swiat": 43.30 
koncert z gó „Tygodnia Morza Polskiego; 
19 Program na dzień następny; 19.05 Rozms:i- 
tości; 19.20 Przemówienie Szefa Kierownictwo 
Marynarki Wojen. p. Kontr-Admirała J. Świr: 
skiego; 19.25 „Zle na morzu“; 19.40 Wiadomo- 
sci ŚPOBKO We: 19.17 Dziennik wieczorny: 20 
„Myśli wybrane“; 20,02 Przemówienie prezesa 
Zarządu Gł. Ligi Morskiej i Kolonjalnej p. gem 


dyw. G. Orlicz-Dreszera; 20.10 Koncert chop 
nowski; 21 Transmisja z Teatru „La Seaia” 
w Medjolanie — opera .Giccanda* Ponehis- 


3 llego“. W przerwie „Skrzynka pocztowa tosi 
niezną”*. Wiadomości meteorologiczne dia kom. 


lotniczej 1 komun, policyjny. 

Katowice (395.8). G. 16.55 Skrzynka 
towa Cioci Heli dla dzieci (Hi. Reutt);. 1905 
Prof. dr. W, Wilkosz: „Małe liczby o wiel. 


nauce“; 19.43 Wiadomości 


pocz- 


-sportowe ze Śląska. 


A. 


Roosevelt za obniżeniem 
sa gyboceritowania wszelkich długów. 


Waszyngton, 8. 2. (PAT). Z Białego „A 
doroszą, ;ż0 prezydent Roosevelt jest zwolen 

nikiem politfyki obniżenia stopy Borowej 
od wszystkich długów wewiiętrznych i poszcze 
gólnych długów zagranicznych i publicznych, 

gdyż — zdaniem jego — przyczyni się to do 
uspokojenia w świecie i złagodzi niezwykle 
ciężką sytuację zarówno w Stanach Zjedno- 
czonych jak i zagranicą. Gdyby -wierzyciele 
skłonni byli zmniejszyć stopę procentowa, to, 
jak sądzi prezydent — byłoby więcej szans 

na uzyskanie kapitałów. Otwiera io nowe mo- 
żliwości dla układów w sprawie dlugów wo- 

jennych. 


Zapowiedź rozwiązania katol'ckich 
stowarzyszeń młodzieży w Kiemczech? 


Na wielkim zebraniu młodzieży htlerow- 
skiej w Kolonji w ubiegłą niedzielę, dzielnico- 
wy kierownik tej młodzieży Hartman-Lauter: 
hacher, oświadczył m. in.: Że względu na je- 
dność młodzieży niemieckiej muszą być w tym 
roku rozwiązane istniejące jeszcze związki mio” 
dzieży katolickiej i włączone do związku hi-| 
tlerowskiego, gdzie niema dyskusyj na temat! 
Kościoła i religji. (KAP.). · 

Międzynarodówka bezbożnicza 
nie może znaleźć miejsca pobytu. 
Międzynarodowa organizacja  wolnomyśii. 


cielska „Bez Boga* musiała 


Niem. z powodu ograniczeń stosowanych wo- | 


bez żydów. Początkowo na siedzibę Stowarzy- | ; 


szenia wybrano miasto Bazyleę w Szwąjcarji. 


Wobec jednakże zdecydowanej postawy kato-|Ę 


lików szwajcarskich, organizacja „Bez Boga“ 


projektowala przeniesienie się do Strasburga ijf 


rozpoczęła starania o uzyskanie prawa osie- 
dlenia sie w tem mieście. Rząd francuski je- 
dnakże odmówił swego pozwolenia, tak, że Sto 
warzyszenie .Bez. Boga“ nadal musi szukać 
miejsca, w którem mogłoby rozwijać swoją 
szkodliwą działalność. 


TRZĘSIENIE ZIEMI W ALBANJL 


części Albanji zarejestrowano bardzo silne 
trzęsienie ziemi, które dało się szczególnie do 
tkliwie odczuć w Durazzo i Tiranic. Według 
dotychczasowych danych są poważne szkody 
w zburzonych budynkach. 


OFIARA NAUKI, W Mons zmarł radjolog 
belgijski dr. Morland, 15 lat temu w czasie czy 
nionych doświadczeń, uległ on poparzuniu i 
mimo postępującej choroby, pracy naukowej 
nie przerwał. Później jeszcze kilka razy ulegał 
dr. Morland wypadkom. Dwa lata temu niel 
mógł już pracować i koledzy wysłali go na po- | 
łndnie, sądząc, że tam się wyleczy. Obecnie po; 
30-letniej pracy nad promieniami ultra- Ajoleto- | 
wemi uczony Zmarł w swem  lakoratorjum w 
Mons. | 
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GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 8 lutego (Tel. wł). Giełda de- 
wizowa: Belgja 123.50, Mgata 356.65, Lon- 
dyn 27.32, Nowy ba 5.16, Oslo 137.50, Pa- 
ryż 34.50, Praga 26.22, Szwajcarja 171.60 Sztos 
holm 141.15. 

Obroty mniej niż średnie, tendencja słaba. 

Dołar poza giełda 5.44, rubel złoly 463, 
dolar złoty 8.98, marka - agony 209.50. 

Papiery procentowe: Budowlana 42.45, sta 
bilizacyjna 57.00. imwestycyjna serjowa New 
inwestycyjna 109.25, premjowa dolarowa 53. | 
konwórsyjna 58.00. dolarowa 658.50, Listy RGK 
94.00, obligacje BGK. 94.00, 7 proc. listv BGK. 
83.25, 7 proc. obligacje BGK. 83.25, 8 proc. 
listy zastawne Banku Rolnego 9400. 7 prac. 
Jisty Banku Rolnego 83.25, 4%4 pròs. listy ziem 
skie 51.00, 4 proc. listy ziemskie 4175, £ proc. 
listy zastawne m. Warszawy 54.75, 6 proc. oD- 
ligacjie m. Warszawy 52.13. 

Akeje: Bank Polski 86.15, Węgiel 14.25, 
Lilpop 11.00, Majewski 170.00. Tendescja dla 
pożyczek i listów zastawnych niejednoliia, <tla 
akcyj słaba. 


opuścić Rzeszę! Š 


i 
Rzym. (PAT). W środkowej i -i 


„GLOS NARODU” z 


dnia 9-go lutego 1934 


Paryż uspokaja się. 


Warszawa, 8. 2, (Telef. wi). Z Paryża do- 
noszą: Po krwawych walkach ulicznych życie 
Faryża stopniowo wraca do normalnego loży- 
ska. Jedynie wielka ilość wybitych szyb wy- 
stawowych, połamane ogrodzenia skwerów i 
wzmocnione posterunki policyjne świadczą 0 
uieduwnych zajściach, które były jednemi z 
najpoważniejszych w dziejach 3-ciej republiki. 
Wiadomość o powierzeniu misji tworzenia no- 
wego rządu b. prezydentowi Doumergueowi 
wpłynęfa uspokajająco na wzburzoną oOpinję. 
(© rosnącej uicpopularności deputowanych 
świadczy m. in. drobny, ale znamienny: fakt. 
Na jednej z większych ulic. położnych w śród- 
mieściu, w oknie wystawowym piekarz umie- 
ścił napis 

„deputowanym wstęp wzbroniony“, 

Przed oknem gromadzą się grupy publicz- 
ności, konientujące napis i wyrażające nięchęć 
do deputowanych. 

Prez. Doumergue odbył rozmowę z prezy- 
dentem Lebrunem. Po rozmowie pojawił się 
„komunikat, domcezący urzędowo o przyjęciu 
misji W rządu 
promjera, Przedwczesnemi są wszelkie progmo 
styki n na temat skiadu przyszlego rządu. Za- 
miary, kióre w tym względzie żywi Doumer- 
gue nie są znane, to też opinja publiczna z 
tem większem zaciekawieniem oczekuje bliż- 
szych wiadomości, dotyczących podstaw, na 


Wied- 
nia 


Irena de lilahy 


selsza, porywająca 


Warszawa, 8. 2. Otwierając dzisicjsze po- 
siedzenie Sejmu marsz. Świtalski oświadczył, 


że dowiedział się. iż ma poprzedniem posiedze- 


Przedstawienia w dni powszednie o godz. 5, 7, 


Dia młodzieży wzbronione. 


PORANKI zwykie w niedziaią o godz. 101 12 przedp. 


jakich prez. Doumergue zamierza oprzeć swój 
gabinet. 

Frawdopođobnie prezydent republiki zgo- 
dził się na warunki, przedstawione mu przez 
Doumerguea, pozostawiając  dęgygnowunemu 
premjerowi dużą swoboda w dokorzo  współ- 
pracowników. W wywiadzie. udzielonym przed 
stawicielowi „łntransigeant" w wagonie w dro 
dze z Tuluzy do Paryża oświadczył Dounier- 
guc, że nie zamierza obejnować w nowym ga 
bineeie teki żadnego resortu i zadowoli się sta 
nowiskiem premjera, które w obecnych warun 
kach jest aż nadto absorbujące. 


DELEGACI 3.5 MILJ. KOMBATANTÓW 
U PREZYDENTA REPUBLIKI, 

Paryż, 8 lutego, (PAT), Prezydent Republi 
ki przyjął prezydjum konfederacji byłych kom 
batantów, które zapewniło prezydenta le. 
brun'a o lożalnośsi swej organizacji, grupują- 
cej na terenie Francji 38.500.000 czlonków, De. 
legacja zwróciła uwagę prezydenta, że w obee 
nych okoliczneściach należałoby się oprzeć na 


przez desygnowanego | wiełkiej sile moralnej, jaką reprezentuje ta 


organizacja. 


00—— 

Warszawa, $. (Telef. wł). Z powodu 
ostatnich wypadków w Paryżu polskie biura 
podróży sprzedały mniejszą niż normalnie licz 
bę biletów do Francji. 


D 


ws 


Qd środy dnia 7 bm. w kinateatrze dźwięk. „Uciecha“. 


Arcydzieło radości i śmieć hu porywające werwą, humorem i pikanterją 


RYKA 


jej partnerem jest świe- 
iny komik francuski 


Najweselsza komedja świata. 
Główną rolę gra nowa gwiazda, 
urocza  węgierka - bożyszcze 


René Lefebvre 


muzyka węgierska! 


Najpiękniej: 
sza, najwe- 


Wszyscy stroskani, zmariwieni spieszcie na „Paprykę”'! cudzwnia się ubawicie 


1940. W niedzielę i święta o godzinie 3-ciej. 


Nie będzie masowych redakcji na kolejach, 


je. Nadmiar pracowników, przeważnie w sluż- 
bie warsztatowej, będzie zlikwidowany: przez 
normalny ubytek personaly. Przy  realizowa- 


niu pos. Marguł ze Stron. Ludowego użył obra | niu plamu polityki komunikacyjnej " minister- 


źliwych wyrazów w stosunku 
biura Sejmu. Za to marszałek przywołuje pos. 
Marguia do porządku z zapisaniem do proto- 
kołu. : 

Następnie Sejm przystąpił do debaty SZCZE 
gółowej nad pzeliminarzem budżetowym mini- 


sterstwa komunikacji. Po referacie pos. Sta- 
rzaka zabrał głos min. Butkiewicz, który 


wszechstronnie omówił działalność minister- 
stwa. Minister wskazał, że dążeniem minister- 
stwa komunikacji jest, aby jak największą 
część prac wykonały fabryki krajowe. Loko- 
motywy elektryczne mają być częściowo bu- 
dowane w Antglji, cześciowo w Polsce, a wa- 
gomy do ruchu podmiejskiego tylko w fabry- 
kach kuajowych. Szczególną uwagę przywia- 
zuje ministerstwo do budowy wagonów mota- 
rowych fabrykacji krajowej, gdyż dotychczas 
są one przeważnie pochodzenia zagranicznego. 


W wyniku przeprowadzonych badań opra- 
eowano wytyczne polityki tarvfowej, zmierza- 
jące do wzmożenia życia gospodarczego 70 
szczególnem uwzglednieniem eksportu. Obniż- 
ka taryfy osobowej sięga 20 du 25 proc, opłat 
na przejazdach na dużych odłegłościach. Pa: 
sażerowie udający się do uzdrowisk, korzysta- 
ją z wig nie po pobycie 14-dniowym, lecz przy 
każdym wjeżdzie i powrocie. 

Mówiąe o sprawach personalnych, p. min. 
oświadczył, że w roku bieżącym masowych re 
dukcyj minisierstwo komunikacji nie przewidu 


Od soboty dnia 3 bm. w kinoteatrze „SZTURAS 


Najdoweipniejsza iskrząca się paryskim humorem i pikanterją komedja p. t 


Simona już jest taka 


Ryviera i pieniądze. —— widokaw Niceji i pod dachami Paryża snuje się akcja tej rozkosz” 


nej komedji. W głów- 
nych rolach urocza para 


nenri Garat 


stuprorentowy +» 
wytworny amant. 


przemiła ar“ 
tystka konie* 


; Meg Lemnnnier 


dyj paryskich. Humor, dowcip, radość życia — oto cechy tego arcyfilmu, perły czołowej 
produkcji francuskiej! 


UWAGA; Sala dobrze ograna. Dla PP, Urzędn 


za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc na I miejsca, z II miejsc na fotele. 


ików, Wojskowych, Akademików i Studentów 


x 


{szu inwesłycyjnego z pierwszych 


do dyrektora | stwo dążyć będzie do usunięcia lub złagodze- 


nia dzisiejszej 
niezdrowej konkurencji 


między przedsiębiorstwami samochódowemi a 


| 
| 
| 
|: 
| 


„a 


Fr. R 


OR ETH 8 


Wie dajcie się oszukiwac č 
nie pijcie ej samej cenie Go 


Podatsk od rzeczywistych wpływów. 


Warszawa, 8. 2. (Telef, wl) W ciągu Ju- 


tego hędzie wydana instrukcia wykonawcza 
dia urzędów skarbowycl: w snrawie stosowa- 
nia nowej interpretacji ustawy o podatku od 
wlasnosci nieruchom. miejskich. Urzędy skar- 
bowe nie stosują dotychczas w praktyce okól- 
nika ministerjalnego z grudnia, który moleca 
ściąga podatek wyłącznie od rzeczywistych 
wpływów, osiągnietych przez właścicieli do- 
mów, zasłaniając się brakiem instrukcyj wy- 
konaw czych. 


Proces „Połonji” z sea. Sauolewskim. 


Warszawa, 8 lutego (Tel. wl.). Na wokan- 
dzie Sądu Apelacyjnego byla dziś sprawa se- 
natora Marjana Sobolewskiego z BB., prze- 
ciwko któremu „Polenia* prowadziła kampa- 
nje prasową z ckazji głośnych spraw podatko 
wych księcia Pszczyńskiego. „Polonia“ pisała, 
że sen. Sobolewski podjął się roli doradcy i 
obrońcy interesów ks, v, Plessą, a w tej roli 
starał się wywrzeć nacisk na rzad polski. Sad 
pierwszej instancii skazał redaktora odpowie. 
dzialnego :,Polonit* p. Pustelnika na ro» are- 
sztu, a Sąd Apelacyjny wyrok ten zatwierdził, 


Stałe połączenie: Gdynia-Len ngrad. 


Warszawa 8. 2. (Telef. wl.). Podjęto rozma 
wy w sprawie nawiązania stałej komunikacji 
morskiej między Polską a Sowietami Miałyhy 
być ustanowione regularne połączeni» Gdybi 
z Leningradem, przyczem nasz młody port był 
by zarazem etapem w morskiej komunikacji 


| |sowieckiej z Europą zachodnia. Doty l bowiem 


statki sowieckie przeważnie omijary Gdynię, a 


E|fuch ich koncentrował się przed toziuźnieniem 


stosunków. gospodarczych 
kich w porcie szzecjńskim. 


KOMISARZ I Sż5y PRZYBOCZNA. 


Warszawa, 8. 2. (Telef. wi). Po nominacji 
komisarza dla. „wał M Warszawy, którym 
będzie najprawdopodobniej obceny wojewoda 
białostocki p. Zyndram Kościalkowski, doda- 
na będzie komisarzowi rada przyboczna. Do 
rady tej wejdą b. min, komunikacji Kuekn, 
senatorka Hubicka, Medard Downarewicz, se 
nator Wyrostek, 


WISŁA WOLNA OD LODU. 
2. (Telef. wl.) 


niemiecko-sewiec- 


8. 


Warszawa, 8. Ostatnie dni 


koleją, Zkolei p, minister szeroko omówił spra | ọdwilży spowodowały zmniejszenie sie gruho- 


wę funduszu drogowego podkreślając,. że. pro- | ści lodów 


gram minimalny na rok 1934-95 przewiduje m. 


na rzekach, — W ciągu kilku dni 
zmniejszyła się grubość lodn na Wiśle  poń 


in. utrzymanie oraz odnowienie 6.737 km dróg | Warszawą: do 28 em, W dolnym biegn rzeki 


bitych i naprawę 675 km dróg gruntowych. 
W zakresie rohót wodnych ministerstwo 


aż do Tczewa ukończyły prace lodałamaeze, 
wobec czego Wisła jest wolna ed lodu. Śniegi 


musi się ograniczyć do niezbędnych robót kon | W dorzeczu Wisły nie są wielkie. gorzej jest 


serwacyjnych. Polskie 
lotnictwo komunikacyjne 

dzięki swej działalności i doskonałym wyni- 
kom zarówno w kraju, jak i zagranicą w okre 
sie ubiegłych 5 łat posuncło się znacznie na- 
przód i jest z każdym dniem bliższe znalezie- 
nia sobie należytego 
państw europejskich. 

— a m mmm 


KIEROWNICY MAŁYCH SZRÓŁ MAJĄ 
Tsai 28 GODZIN. 


Warszawa 8. 2. (Telef. wł). Z powodu ma- 


: 10.085 


w -dorzeczach. Dniestru. Prutu i Niemna. Lód 
na Niomnie dochodzi w niektórych miejscach 
w swej grubości do półtora metra. 


SKAZANIE BANDYTÓW W TARNOWIE. 


Tarnów. (PAT). Przed sądem przysiegłych 
w Tarnowie odbyła sie dziś sensacyjna rozpra 


miejsca w lotnictwie | wa przeciwko WŁ Kaliszowi i L. Kramarskie- 


mu, oskarżonym o dokonanie w dniu 29 mar- 
ca ub. r. rabunku pod grożbą rewolwerów 
delarów Piotrowi i Amoninie Iwań- 
com, reemierantom z Ameryki. Po przenrowa 
dzonej rozprawie. sąd na podstawie werdyktu 
przysięgłych skazał Kalisza na 13 lat wiezie- 


iej liczby typer | w prowincjonalnych szko | nia. Kramarskiego na 15 lat i lwanca na 10 
łach, kuratorja nałożyły na kierowników szkół | laŭt więzienia. Lichta sad uwolnił. 


obowiązek nauczania narówni z personalem na 
uczycielskim. Kierownicy szkół powszechnych, 
| posiadających dwu tavczycicii, 
Ly wymiarze conajmniej 28 
CIĄGNIENIE LOTERI. 
Warszawa, 8 lutego (TeL wł). Dzis wy- 


—00—— 


ROZWIĄZANIE N. S. P. R. W SIEMJA- 


muszą Uezyć| NOWICACH: si policji w Katowicach, 
godzin tygodniowo. zarządzeniem z dnia 7 


bm, rozwiązala grupę 
rod ófo of iStzoiej Partji Robotniczej 
w Siemianowicach z powodu „dzialalności, za 
zrażającej bezpieczeństwt i porządkowi pt- 


losow: ano następujące numery bonów fundu- hjieznemu“. Członkowi je tej gripy mieli w- ty ch 


10 seryi: 
37246, 01122 33006 27675 01930 25415. 
i —0— 

ZAJAZD CHLOPSKI W POW. OŁKUSKTIM. 
We wsi Trzyciąż w pow. olkuskim tamtejsi 
chłopi urządzili zajazd na domostwo J. Doma- 
gały, który na licytacji kupił majatek Ludwi- 
ka Serwatki. Licytacja została przeprowadzo- 
na za niezapłacone podatki, Napastnicy powy 
bijali szyby, starając się dostać do wnętrza. 
Zajścic zlikwidowała wkońen policja, aresztu- 
jac kilku uczestników napadu. a wśród nicb 
Irównież Ludwika Serwatkę, który” byt wzbu- 
rzony tem, że Domagała kupił jego 
„ża pół ceny”. 


24082 


dniach powybijać szyby w sklepach żydow- 
skich. 
TESTAMENTY CZEKAJĄ 0D 59 LAT 


NA SPADKOBIERCÓW. W sadzie erodzkim 
w Mysłowicach leżą. od 59 lat nieotwarte. wo- 
bec niezgłoszenia sie nikogo ze spadkokier- 
ców. 4 testamenty: Sztygara z kopalni Simo- 
na Wuascha, Fr. Malchera z rokn 1972, M. Za- 
jąca z Brzezinki (r. 1875), H. Finkego z Kosz- 
tów (r. 1875) i M. Wohla z Szopienie r. 1675). 
00—— 

Warszawa 8. 2. (Telef. wł.) Kpt. Drymmer 
przestał pełnić funkcje szefa biura personalne- 


majątck go w Prezydjum Rady Minisirów i urzęduje a- 
‘beenie tylko w Min. Spraw Zagr. 


venm D oaa 


BE. 8. : 
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JÓZEF BIRKENMAJER. 


„GŁOS NARODU” z dnia 9-go lutego 1934 


i obejrzeć okolicę. Na stacji był ruch niewielki i pano- 
wała cisza, bo wojsko, które tu skupiło się w nocy, 


Nr 38 


zwlaszcza okoliczności utkwiły mi w głowie: po pierw- 
sze bitwa ta odbyła się w pierwszych dniach sierpnia. 


poszlo nad ranem w gląb tajgi, gdzie miało obsadzić a powtóre, że przyczyną klęski Polaków było wysla- 
AWA oi unel. pozycja — i tylko garstka pozostala wtyle. Cicho nie statkami z Irkucka oddziału wojsk rosyj jskich, 
było i w wagonie sztabu naczelnego, na którym wi- który wylądował pod Posolską i odciął drogę Pola- 
dniały godła dowództwa oraz wielki napis: ..Do broni, kom. Nad brzegami Bajkału mieli być pochowani 
Ze zdania tego, pow M po polsku. Sardyk neiemiężeni!* powstańcy, którzy padli w tej bitwie. m, 
zrozumiał widocznie słów parę. ho pos spieszył z wy- Nie znalazłszy nic ciekawego we wsi, skierowa- — To chyba mogiła Polaków — odezwałćm się. 


jaśnieniem: 

— Tak. Dżynyis-chan był svuem demona Baj- 
kału i pierwszy przyrządził wódkę . . Dlatego wódka 
ma w sobie moc czarodziejską. bo Diy ngis-ehan zmie- 
szał ją z dwunastu różnych przypraw: z kiści kwiato- 
wych, mgły nadrzecznej. krwi z policzków 
skich. kopyt końskich. wiatrn. płomienia. rdzy nożyc 
dobrej żonv. obręczy dużego kotła. postronka. śliny 
wścieklego psa. ostrza zbójeckiego noża oraz baranie- 


panień- 


liśmy sie w stronę Bajkalu- Sardyk. który miał w so- 
bie żyłkę włóczęgowską, a przytem pokumał się już 
dobrze z nami. powlókł sie naszym śladem. og lądując 
jakieś tropy leśne, to znów zrywając jakieś korzonki 
niewiedzieć da ezego mu potrzebne. 
Patrz. Kocourek, tu coś dla ciebie... 

tu i cmentarz! — zawolał Nory. 

Jakoż był to cmentarz. Wyglądał właściwie jakby 
jeden pomnik grobowy, bo wznosił się na wysokiej. 


mamy 


z pewnem wa- 


— Tak — odpowiedział mi. jakby z 
A skąd ty 


haniem. Sardvk. Tu leżą Polacy.. 
wiesz? i 

—- Sam jestem Polak i jest tu nas kilku jeszeze 
Polaków — odpowiedziałem. — więc wiem coś o tem... 

Prawdę powiedziawszy. włedziałem niewiele i za- 
nin posłyszałem potwierdzającą odpowiedź Sardvka. 
domyslałem się tylko. że mam przed sobą mogile 
Polaków, Domysł ten „podszepnęla mi nietylko poloże- 


gso mozgu, Wiee, kto pije wódkę. najpierw rozkwita stromej i nrwistej skale. majacej z jednego boku ścia- nie ementarza. ale go wyglad, A 

jak kwiat. potem zamgli się troche. potem sie rumieni nę granitową. Na wierzchołku tej skały  sterczała > - NASZE 01 a 8 iejek kie. Doblen š cy F MILLET 

1 koc į stajo sip setiry Taz kan i zl) ia]: k > - p acr nasze CMEJ [u í d 0 ” 476 

i kocha, potem staje sie bystry jak koń i lekki jak garstka krzyżów drewnianych. powykrzywianych AAT sih ERINE tiad Ne prz r bli = 

15] byt anran ln 1= p ster inle EVANG r $ a. IFAS „e ` ì y 4 =; a> 

aż A kaka I ostry me aan +4 JUŻ z różne strony. jakby w jakiehś konwulsjach boleści. folickie. nic pi woślawi „w po chwiti 7. łom 

eje w siebie wódkę bez miary. jak duży kocioł, po- powyżej nich zaś rozpięty zie frendzlisty balda- bHUCKIC, Nie wo ie, w dostrzewłon 
j pięły_ zielony! frendzlisty balda też szezątek napisu“... Polskie miateżniki...* wska- 


tem mu się nosi placza. jakbw miał spetane postron- 


chim równie powykrzywiane, garbate sosny. 


zany mi przez Sardyka, który miał przytem minę jak- 


Ea e a aee a JEZ 
kigo aa Wai x AE iak par i Ścieżką. zarosla zielskiem. która: biegła po jednem Kaa P 

BŚ W am sę i e= ri 11 | z bardziej dostepnych zboczy skały, wyszliśwy na — Ty wiesz o tem?... — zapytał. — Ale skądże 
L ak bar daje się zarznąć... - k : 5 at 

glupi jak baran i daj ę q wierzchołek. Gdy ujrzałem  zbliska ten cmentarz, ty Polak? Ty przecież Awstuijee!. . Polaki tu u, mas 


— Ą towarzysz Fomin. którą z tych przypraw 
wypił? — zapytał półzartem Koziałok. 
-- odrzek! tonem zupełnie prosto- 


a raczej szczątki pozapadanych grobów. oddawna ży- 
wione przeczucie stalo: sie niemal pewnością. Przy- 


. ale oni rnskopoddannyje, :* 
ale prawosławni i po rusku 


eq... ja sam ich dużo.. 
Sa i w Tanchojn Polaev. 


Nie wiem pomniały mi się opowiada 
L- á Ą i A A po adania o powstaniu wzniceonem J AE $. radi 
dusznym Sardyk. — Wczoraj byl jak pies wściekły. w m. 1866 "przez Pokka 208 łe tyiko mówią. . | A są i Polacy, „co naszych. brackich 
s F p sa Ę l zesłattców nad Bajkałem. nie lubią i mówią, że oni za pieniądze wydali Polaków 
a nawet... L. co tam mówić! = i urwał z widoczną. a stłumionem krwawo przez g J i nici at a c RÓJ A w RA CA j 
ą : A: sa i: i ph zez gubernatora irkuckiego. ruskim Ale to. jak mi ojciec mówił. nie jest praw- 
niochecia do wznawiania wspomnień nocy ubiegłej. Tu właśnie w pobliżu. pod Myszychą, hyło główne ARR | JRR 5 TE Š OSTAN 
"21 .. dac” osz: N. h dą. bo nie wydawali Polaków. tylko kr mistie- 
= każówni razie dzis leży jak barams.. — starcie polskich oddziałów Szaramowieza z regularnem EO M FAR EE EE i ali si 
P Ą : i Zników... eo przeciw carowi’ zbuntowali Się. 
szepnał pólgębkiem Bardzik. wojskiem rosyjskiem. nadekodzącem z dwóch stron: j 
Coraz duszniej robiło sie w wagonie. zresztą od Trkucka i od Selengińska. „Dziwnie a” takie słowa brzmiały w ustach wa 
. . i a, . . a + . . . - Š ap M n Ae 
znndzin sie nam bezezynność. Pomimo więc, że zano- Miałem w pamięci wypadki tego powstania. o któ- merza. prawda że najemnego, czerwonej gwaidji. 
silo się na deszcz. postanowiliśmy przejść. sie nieco ram czytalem niedawna w jakiejś starej książce, Dwie | (Ciąg dalszy nastąpi). 
zB | —"TYYETWEREEERECZY m -= man Z pia i 


WITRAŻE i OSZKLENIA w OŁOWIU 


od zł. 25.— metr kwadratowy 


najładniej i najlepiej wykona znany od 1902 r. 
KRAKOWSKI ZAKŁAD WiTRAŻÓW i OSZKLEN 


S$. G. ŻELEŃSKI 


Kraków, aleja Krasińskieśc 23. Tel. 106-16 


(dom własny). 
przyjmuje również renaracje I odnowy. 


Fachowa obsługa. Fachowa obsługa. 
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne 


15 złotych medali w 31 lat pracy. 


W WILLI pod KRZYŻEM 


| 
na Sobiczkowej ; | 


kosztuje mieszkanie z opałem 2 zł. 
a całe utrzymanie od 6 zł. dziennie 


Istota katolicyzmu . A i « 6.— 
Willa oddalona iesi o 3 km. od st. Zakopane. 


Adam K. Prof.: 


Annales Missiologicae (r. VI. 1984). , 8.— 


Bennet J.: Skowronek (pow. dla młodzieży), karton 4 7.80 


| 
Bielawski Z. X. Dr.: Pedagogika religijno-moralna` . 15.— | 
Czachowski K.: Obraz współczesnej literatury polskiej Dorożka ? zł. kaplica: wodociąg, bibljoteka. 
weranda leżakowa, hall opalany, woda zimna 


i ciepła itp. wygody. n urocza a zaciszna. 


Rażdego czasu można tu odprawić reko- 
lekcje zamkniete. 


Rok 1884 — 1933 c „AG 8.— 


Delmont J.: Mieszkańcy dżungli i stepów (dia mło- 
dzieży) brosz. 4.80; karton : : è j 
Delmont J.: Przygody łowcy zwierząt cwzotycznych 
(dla młodzieży) brosz. 5.40; karton 
Miłość Ani 


6.30 


Dunin - Kozicka M.: (cześć 3-cia Ani ELI. 
z Lechiekich pól) karton * awa „Zniłona taksa kiimatyczna*'. 

Eltz Z.: Godzina anielska . ` í 4 3 3.30 

Fuchsówna J.: Bagaż sentymentalny . d a f 

Gasiorowski W.: Somosierra (dla młodzieży) 

Gładysz B. X.: Hymny: brewiarza rzymskiego oraz 
Patronału polskiego 


Gordziałkowski J. Mgr.: p i i lecznictwo zwierząt P 


Fabryka Organów i Fisharmonii. 
JULJUSZ GUNA 


Kraków, Pułaskiego 14 


PrzepuklinowePasy. 


domowych. opr. . 
Hozakowski W. X.: Dzieje Mszy świdiejć: 


> Ostatnie Nowości | 


Jachowicz S.: Wiersze i bajki, opr. TRS Opaski Brzuszne Telefon 124-51. P. K. 0. 408%, 
Kantak K. X: Be R A iż T. 1 e 15. Uk cia a. 5 haaa Poleca swoje organy i fishar- 
anta rnardyni 8 : — 
Karłowski K. X., Nowicki E. X.: Vademecum pig, | Aparaty ortopedyczne En i jak a przeprowa- 
s wiednika . 3.20 Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. onstrukcje i reperacje. — 
boszczą i spowiedn 3 ki Kosztorysy i projekta sporządza 
Karpińska A. Dr: Cmentarsysko typu „użyć jego Wykonuje we własnej pracowni we dk 5 2 
z młodszego okresu ay w Poznaniu , | Narzędzia Lekarskie AYN: CZ > 
(Głównej) .— 
Konarski K.: Tajemnica zegara królewskiego. (Po- m I EP: wadi AM AE £ 
wieść dla młodzieży), karton é ; c Ely ETN 
Kossak - Szczucka Z.: Ku swoim. (Powieść dla mło- g uskutecznia: naprawy, ostrzenie i nikłowanie ielka Ilo pochwalny 
dzieży), karton . : i . 5— 
Lewicka A.: Z naszego morza i przymorza. (Opow. i IL. Knapiński Kraków 
dla młodzieży). karton . 6— DAE 
Löbel J.: Świat medycyny — Wczoraj — Dziś Jutro . 4— ul. Mikołajska7.Tel.105-05 Miebywała okazja korzystnego kupna 
Miłaszewska W.: Trzecia siostra. (Rowieść)  5— 
Ochocki S: W jasnym domn. Powieść dia mo. g| DES | wyrobów Zyrardowskich 
; i 1 r jest 
Patri A.: "Nauczyciel w wielkiem "e | ch . E EERE Ea EN 
Podoski J.: Rycerze z K. O. P. (Powieść dla młodz.). 5. 
Pohoska H.: Historja w szkole powszechnej 3.2 LAKŁAD WITRAZOWD- SZKLARSKI 


Posadzy I. X.: Drogą pielgrzymów. (Cena zniżona) . 2. 


Roguska - Cybulska J.: Tajemnica Tatr. (Powieść dla F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30. 


Sprzedaż rozbeczyna Skład 


Płócien i Bielizny 


młodzieży). karton G= 
TA Panienoczka. (Pow. dla młodz)skań. 5.50 | Dzierż. Jan Kusiak R. Kowalski, Kraków, Wiślna 8. 
Rosinkiewicz K.: Hultaj. (Pow. dla młodz.). wyd. EL o Dszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za | e = zzz 
Sulerzyski J.: Mój chrzest ogniowy. (Poezje) . px ba | wykonuje się przy większych zamówieniach na raty. Kompletne prawy śl u b ne. 
Teodorowicz J. X. Arcyb.: Zjawiska mistyczne. (Kon- Ceny 509% niższe niż wszędzie. wy 

imac 2- | u Wsie 
Zaruski M.: Na skrzydłach jachtów. (Opow. dla młodz. 3.— | m $rzy zafkupnach towaru 
Valdes - Palacio A.: Grzesznica święta. (Powieść) 4— E = EUNET 

powoływać się na oślaszającuc sie 


-..4..m 


poleca Dei skrzydła swym listem, 


kerzystaj z pecziy lelniczci LIU „Głosie Narodu". 


| dzieży), karton . 


[Keona Krakowska raków, S oz Krakowska, Kraków, św. Krzyża Id. 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze Z, _A zial ogloszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności _ ==— 


- gr. 
40 Gy 


<—R—=—= GOOL 


Drobne za wyraz 10 gr. 


Układ tabelaryczny o 500% drożej, 
Ogłoszenia zamiejscowe o 300/, drożej. 
Za zastrzeżeniemiejsca dolicza sie 25 proc. 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane z 4 5 
Komunikaty po kroniee „ ' x 

na 1-szei é 


CENY OGŁOSZEŃ) | ===. | 


-_wrdawca za „Głos Narodu" Skę ogr. odpow.E. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józsł Warchałowski Drukarnia Glom Narodu" pod zars, R. Ferka 


